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OBCOWANIE Z i ASONAMI
Czy możliwe jest pogodzenie ideologii masońsKiej z  katoiinzm em ! Czy katolikom wolno z  masonami obcować?

Londyński „The Tab le t" z 22 paź­
dziernika rb. wspomina o ciekawej 
rozpraw ie M  Bertelooto na temat 
obcowania katolików  z masonami. 
„D laczego n iem ożliw e jest pojedna - 
nie ideologii masońskiej z  katolicyz­
mem ■* Istn ieją naiwni katolicy, n ie­
stety dość liczni dziś (naive Catholics, 
unfortunately teo numerous today), 
którzy, powołu jąc się na głośny w  
swoim czasie „L is t  o tw arty  do Piusa 
X I “ , napisany przez masona W irtha, 
przypuszczają, ze przeciw ieństwo 
pomiędzy Kościołem  a masonerią z 
czasem da śię usunąć. Jest to oczy -  
w iście naiwne złudzen ie" (por „F ree- 
masonry and the Church").

D laczego i w jakim  zakresie kato* 
likom m e wolno współpracować i ob­
cować z masonami'* Py tan ie  nader 
aktualne i  w  naszych stosunkach.

Zgubny w p ływ  masonerii p ie rw ­
szy ogłosił światu K lem ens X I I  w  
encyklice . In  em inenti" (1738): „Z a ­
braniam y surowo —  pisał wówczas 
Papież w  im ię św iętego posłuszeń - 
stu a wszystkim  w iernym  w  Chry -  
stusie —  pod jak im kolw iek pretek - 
stem i dla jak ie jko lw iek  Drzyczyny...

zakładać, propagować albo podtrzy­
m ywać zw iązki wolnomularskie... za­
pisywać się do nich, brać udział w  
ich zebraniach., okazywać im  pomoc, 
rade, lub życzliwość, otw arcie lub po­
tajemnie, wprost łub uDocznie... a to 
pod karą ekskomuniki".

Pius V I I  w  liście pasterskim „E c- 
clesia a Jesu Christo" (182i) i Leon
X I I  w  encyklice „Quo graviora " 
(1825); Pius IX  w  encyklice z dn 25 
marca 1 ̂ 65 r pow tarzają jeszcze raz 
zakaz pod ka ią  ekskomuniki c z y ta ­
nia i przechowywania pism masoń - 
skich i zobow iązują katolików  zaw ia­
damiać K urię Eiskupią o członkach 
masonerii i o ich przewinieniach.

Pius IX  pisze: „Ż yczym y sobie u- 
silnie, Czcigodni Bracia, abyście albo 
sami, albo przez współpracowni - 
ków  zawiadam iali o związkach m a ­
sońskich w iernych, jako o klęsce nio­
sącej zgubę" (enc, z r. 186.5). Leon
X I I I  potw ierdza ekskomunikę prze­
ciwko tym , „k tórzy  w  jakikolw iek 
sposób popiera ją sektę masońską i 
k tórzy me donoszą do w ładzy ukry­
tych przyw ódców  i zw ierzchników

masonerii" (Constit. „Apostolicae 
Sedis" cap U. § 4).

Pius X I  (4.X  1929) m ów ił do pol­
skiej p ielgrzym ki. „M uszę ostrzec 
was... W róg wszelkiego dobra, które­
go Chrystus Pan nazwał bramami pie 
kielnym i nie śpi. ale czuwa i działa 
wśród was Mam tu na myśli przede 
wszystkim  sekto masońska, która sze 
rzy  swe przewrotne zasady i zgubne 
w p ływ y  również i w  Polsce'*..,

Ks. kardynał August Hlond, P ry  - 
mas Polski na Z jeżdzie  Katolick im  w  
Poznaniu (6.X I .1926) pow iedział:
„P rzede wszystkim  zerwać powinna 
Polska z masonerią, której ostatecz­
nym celem jest systematyczne usu - 
wanie ducha Chrystusowego z życia 
narodu. Tym  w ięcej zaś zerwać z nią 
musi Polska, że masoneria to konspi­
racja zagraniczna, której nie tylko 
na Polsce nic nie zależy, ale która po­
tężnej Poiski nie chce"...

D laczego ideologia masońska nie 
da się n g d y  Dogodzić z katoiicyz - 
m err9 Odpowiada na to Leon X I II .  
Zdaniem  tego uczonego papieża sek­
ty  masońskie:

1) sprzeciw iają się spraw iedliwo -

S a I E„Idf pan na anlprucj 4
Ja k  naród czeski że& nał dr. Eenesza

..Pestei L lo yd " ogłasza w  kores­
pondencji z Pragi kJaa interesują­
cych szczegółów  o t r a g i c z n y m  
zakończeniu Kariery męzt stanu i po- 
lityczne) w y r o c z n i ,  jaką dla w ła ­
snego obozn politycznego i części rpo 
łeczeństwa czeskiego, by ł p B e ­
n e s z .

Po  zupełnym załamamu się swi - 
go  sys+emu politycznego zastosował 
p. Benesz —  tak się w  każdym razie 
zdaw ało —  taktykę całkow itej wstrze 
m ięźliw ośa. Jednak ściśle z mm 
zw iązane grupy polityków  czeskich—  
a  może i sam p. Benesz —  nie zrezy- 
gne w ały zupełnie z zamiaru p r z y ­
w r ó c e n i a  mu w  ł a d z y. P, Benesz 
umia’ przeforsować wstąpienie do 
nowego rządu trzech zwolenników : 
Buikovsky'ego, Zenkla i \ tovreck , 
przyczem  ostatniemu lako ministrowi 
propagandy przypisana była pou fne 
ro la  w szczęcia zagranicą propagandy 
na rzecz ponownego wyboru Benesza 
na prezydenta republiki.

T. z w, front hradczynski, przyjaz­
ny Beneszowi napotkał jednak na o- 
strv sprzeciw  nowych, przeważają­
cych już, politycznych prądów, które 
me tylko że nie okazyw ały żadnej 
chęci do wy rażenia zgody na dalsze 
działanie Benesza , jego polityk i w  
zmienionym położeniu kraiu, lecz by­
ły  wręcz przekonane, że Benesz po­
w inien leszcze p r z e d  w y b o r e m  
p r e z y d e n t a  o p u ś c i ć  k r a j

D ecvz ’a zapadła na smecjalnvm po ­
siedzeniu rady numstrow. w  którym 
prócz członków gabinetu gen. Syro- 
vego  w zię li udział rów r eż przyw ódcy 
stronnictw. Na posiedzeniu (według 
krążących pogłosek miał w ziąć w  nim 
udział rów nież dr Benesz) —  doszło 
do gwałtownego starcia m iędzy obu 
obozanr Przeciw n icy dr. Benesza 
Zwalczali go namiętnie, s tow a jąc mu

zarzuty w  zw iązku z jego katastro­
falną po litykę i czyruąc b. prezyden­
ta państwa odpowiedzialnym  za tę 
politykę.

R ozległy  się głośne wolanta ,,W  y- 
n n ś  s i ę  p a n ' "  —  „ N i e c h  p a n  

d z i e  n a  e m i g r a c j e ! "  Za­
brał głos p Benesz 1 wzruszony bro­
nił sie w  dłuższym przemówieniu ta­
kim i argumentami, jak wskazaniem 
żi w szek przez dwa dziesięciolecia 
położy ł zasług, dla kra,u 1 że posiada 
conaim nei praw o z a k o ń c z y  ć ż y ­
c i e  w  o j c z y ź n i e .

W iększość była jednak niewzru­
szona 1 trwając przy decyzji, że dr, B e­
nesz m u s i  k r a j  o p u ś c i ć .  Ze sło­
wami ponuro wyjąkanymi: „...a w ięc 
idę na dn—>. emigrai ię "  —  tak w każ 
dym razie m ów i się o  tym w  ^radze—  
opuścił dr Benesz salę posiedzeń, zła 
many z szaroblada twarzą, by na­

tychmiast poczynić przygotw ar a do 
w y'azdu .

* »
*

D la wszystkich m ężów  stanu, za­
dufanych w  swą „w ie lkość" i „n ieo ­
mylność" jest tragedia b prezydenta 
republiki czechosłowackiej, działają­
cego z ranrenia lóż masońskich i w e ­
wnętrznej k lik i po1, tycznej —  nową 
przestrogą że i najzręczniej mam o- 
ny naród budzi się z uśoiema i po ­
trafi w chwilach katastrofy być nieu­
błaganie groźnym, surowym i kon­
sekwentnym

Polityczna katastrofa narodowa 
przekreśla raz na zawsze w  umyśle 
narodu wszelk ie zasługi, rzeczyw iste 
i u-o) jne.

Benesz był uczniem M ć ssa.ryka, 
którego naród czeski potępia dziś tak 
samo, jak., jego ucznia.

Pikiety i aresztowania
w  K r a k o w i e

W  sobotę w gcdz;narh wieczornych 
członkowie Stronnictwa Marodowego i 

Młodzieży Wszechpolskiej przeprowadzi­
li dwtigodz:nny bojkot sklepów żydow­
skich kilku ulic śródmieścia Krakowa, Ak- 
cią pndetowania i kolportowania ulotek 
objęte zo«,tały głównie uhce Floriańska i 
Sienna oraz część Rynku Głównego. W  
akcji tej wzięło udriał ponad 100 naro­
dowców, w tym kilkanaście koleżanek. 
Akcja pikiet była baidzo skuteczua,gdyż 
w okresie dwóch godzin sklepy żydowskie 
na wspomnianych ulicach nie miały zupeł 
me klientów.

W czasie akcji doszło do kilku incy­
dentów z Żydam.. W toku pikietowania 
policja wzywana przez żydowskich kup­
ców aresztowała 9 narodowców z referen

Komuniści w e  Francji
przygotowywali rewoltę w  dniach przesilenia

P A R Y Ż , 27.10. —  M er jeanego z 
m iasteczek francuskich, członek par­
t ii komunistycznej, zgłosił swe w y ­
stąpienie z partii, ogłaszając w  pra­
sie powody, które go do tego kroku 
skłoniły. Ośw iadczył on, iż w  czasie 
ostatniego przesilenia gabinetowego 
otrzym ał, jak zresztą wszyscy człon­
kow ie komunistycznej partii fran­
cuskiej, kwestionariusz z 60-ciu py­
taniam i, dotyczącym : je g o  osoby, r o-

dziny, działalności politycznej, przy- 
lacioi najbliższych, znajomości obcho 
dzenia się z bronią, służby wojsko­
w ej, stosunków z w ojskow ym i itd. 
kwestionariusz ten w ydał mu się pu- 
dejrzany, gdyż poza niedozwoloną 
ingerencją w życie prywatne, posia­
dał on, jak oświadcza autor listu, 
w yb itny charakter przygotowań do 
w olny dom ow ej

tem organ z Zarz. Grodzkiego S. N. Ja­
nem Kodem i Tadeuszem Rulewsk-m na 
czele, (j)

Konfiskata „ 1  > grudnia"
W  sobotę Starosiwo Grodzkie Kraków  

skie zarządziło konfiskatę naród. jed­
nodniówki p. t. „'18 grudnia" w jdanej 
przsz Stron nici wo Narodowe w  Krako­
wie. Jednodniówka —  jak widać z tytułu 
—  poświęcona była zbliżającym się wy 
borom do rady tu. Krakowa, które w Kra 
ko wie jak i w innych wielkich miastach 
odbędą się w niedzielę 18 grudnia.

W  związku z konfiskatą cenzura adrni 
nistracyjna „wynalazła * nową „interpre 
tację‘Vustawy prasowej (mb. austriackiej 
z r- 1862). Mianowicie zakazano drukar­
ni wydania 'ednodniówki przed upływem  
21 godzin od przedstawienia egzempla­
rzy, w których ustępy skonfiskowane zo­
stały już usunięte (t. j. egzemplarzy z 
białymi plamami). (j),

Krzyż symbolem 
nowej republiki czeskiej

P R A G A  (K A P ) —  W  niedzielę 30 
października w  uroczystość Chrystu­
sa Króla, odbyła się w  Pradze w  klasz 
i orze błog. Agnieszki Przem ysławów- 
ny, uroczystość pośw ięcenia krzyża, 
k tóry jako „K rzy ż  Republik i" ma być 
symbolem nowego życia w  nowym 
państwie czeskim,

ści i przyrodzonej uczciwości już sa­
mą swą tajemną organizacją i suro­
w ą karnością, posuwającą się aż do 
zobo w iązy wanto sekciarzy do zb-od- 
ni;

2) przesycone są zasadami natura­
lizmu i wszędzie usiłują go szczepić: 
odchrystianizou-ują w ładze świecką, 
zm niejszają w ływ y  Kościoła, uderza­
ją zwłaszcza w  Stolicę Apostolską, 
podkopują re lig ijn e i duchowe w ie ­
rzenia, uw ielb ia ją  moralność świecką 
i niezależną, rozw iązu ją cugle na­
miętności, sprzyja ją  małżeństwom 
cyw ilnym  i rozwodom, ześwieczcza- 
ją  wychowanie m łodzieży... (poi. enc. 
Fum anum genus)

Jeżeli ctalej chodzi o nasze stosun­
ki, to na pytanie: czy katolikom  w o l­
no z masonami obcować, JE. ks. bis­
kup H em yk  . Frzeździecki, biskup 
podlaski, w  swym  liście pasterskim 
dał znam ienny komentarz do uch - 
w a ły  58 Poiskiego Synodu P lenar­
nego, która b”zmi. „K a to licy  powinni 
się wystrzegać zażyłych stosunków z 
odstępcami od w ia ry  i z tym i Kato­
likami k tórzy ży ją  w  n ielegalnym  
zw iązku m ałżeńskim "

Oto stówa listu pasterskiego: „Nam  
katolikom  nie ty lko  nie wolno ao 
masonerii potępionej przez Stoncę 
Apostolską należeć, lecz m e wolno 
też nic czynić co m ogłoby doprowa­
dzić de wmosku, ze aprobujem y za­
sady masonów Przeto  choć ich ,ako 
bliźnich m iłujem y, stosunków jednak 
towarzyskich z masonemi i uustęp- 
cami od w ia ry  i ży jącym i w  n ielega l­
nych związkach nie wolno nam utrzy 
m yw ać N ie  zapom inajm y też, że 
dzieje Polski aż do ostatniej chw ili 
sa świadkami, że masonerią jes1 w ro­
gi ;m Polski", (K A P )

N o w e  a r e s z t o w a n a  
n a ro 6 o w c b w

W  WOJ. KIELECKIM
N a  zarządzienie prokuratora, aresz -  

to w ari zostali w  pow. jędrzejowskim  
członkowie Strorn ictw a Narodowego  
pp,. Wojciech Siewier, k ierownik orga­
nizacyjny Stronnictwa Narodow ego na 
pow. jędrzejowski, W ładys ław  G rab i -  
szewsKi, kierownik koła St-or, „rodo­
wego w  Sędziszowie i W ładysław  Ja­
godziński, chłop spod Małogoszczą. W  
Stopnicy aresztowany został członek 
Stronnictwa Narodow ego Józef Liszaj. 
Wszyscy oskarżeni są przez policję o 
to, że naw o ływ ali cło bojkotu w yrobów  
sejmowych.

„Gaz. K iei.", która zamieszcza na ten 
temat insnirowaną przez wiadom e czyn 
niki notatkę, m iia się z prawdą, gdyz  
żaden z aresztowanych narodowców nie 
został jeszcze skazany

Odezwa wyborcza
N ie m c ó w  w  Polsce
Prasa niemiecka w  Polsce oglesi.t 

m an ifest, w yborczy do N iem ców  w  
Polsce pod tytułem :: „W snólny u- 
dział N iem ców  w  wyDorach". W  ma­
nifeście czytam y m. in

„Niemcy w Polsce nie mogą zaiąc 
do tego zagadnienie (-wyborów par­
lamentarnych) stanowiska obojętnego. 
Obecna ordynacja wyborcza uoiemoiJi- 
wił? nam coprawda wystaw,enie wła­
snych kandydatów, mimo to zrobimy 
jednak użyteh z naszego prawa wybor­
czego.

W  memoriale, pi zedstawionvm na­
szemu rządowi, zwłaszcza oanu premie­
rowi gen. Sławoj - Składkowskienm, 
wnieśli rzecznicy niemieckiej grupy 
narodowej (die Srrecher der aeutschen 
Volksgruppe... baben ersucht) o usu­
nięcie istniejących trudność' hamują­
cych naszą niemczyznę w utrzymaniu 
i rozwoju naszego prawe bytu we wła­
snym kraju — w sensie eśwmdczenia 
naszego rządu z dnia 5-go listopada 
1937 roku. Rząd przyrzekł nam przy­
chylne zbadanie tych spraw.

Podpisani rzecznicy i przedstawicie­
le całej niemieckiej grupy narodowe* 
w Polsce wzywają więc wszystkich ro ­
daków niemieckich do oddanie w nad­
chodzących wyborach swych głosów nu 
kandydatów rządowych-

Chcemy tym samym udowodnić, ż» 
obywatele polscy narodowości niemiec­
kiej poprą rząd w proiektowanyra 
Przekształceniu stosunków wewnętrz­
nych naszego państwa W oczekiwaniu, 
że tym samym rząd dokona w porozu­
mieniu z nami nowego i ostatecznego u- 
porządkowania praw życiowych na­
szych todaków".

M anifest podpisali Erwin Hasbach 
(b senator) w  imieniu Rady N iem ­
ców, Rudolf W iesner (b. senator) w  
imieniu narodowo - socjalistycznej 
Jungdeutsche Partei, E. Gunter Fen- 
ner z M ogilna, H e-bert Gorgon ze 
Lw ow a, dr, Hans Rohnert z Bydgosz­
czy, dr. O tto U litz  z Katow ic, H ein­
rich Weiss z Jarocina i Lu dw ig W o lff 
z Lodzi.

W yn ikałoby z tego, że N iem cy w  
całej Polsce rzucą swe głosy na kan­
dydatów  rządu i Ozonu, z przyczyn 
które w yłuszczyli w  manifeście w y ­
borczym.

Sam manifest zaw iera zapowiedzi 
ważne i ciekawe. Dow iadujem y się 
m ianowicie, dlaczego N iem cy w  P o l­
sce, choć żaden z N iem ców  do Sejmu 
nie w ejdzie, bedą głosować na kandy 
datów Ozonu?

Diatego, że w iedzą coś o „p lano­
wanym  nowym  ukształtowaniu sto­
sunków wew nętrznych  w  kraju ", że 
poprą rząd w  jego  projektach i ocze­
kują. iż w  zamian za to rzad w  Doro­
zumieniu z nimi uzgodni ich prawa 
w  tym  sensie, jak to sohie w yobraża­
ją Niem cy.

S tra jk  ojców  ro d zin

przeciw nauczycietom-komunistom
M E K S Y K  —  W  stanie Smalca 

wybuchł w  m iasteczku V illa  Union 
oryginalny strajk o iców  rodzin, k tó­
rzy ośw iadczył’ kategorycznie, że n e 
będą posyłać dŁ,eci swych do szkół, 
gdyż wszyscy nauczyciele są komuni­
stami. Ojcowie domagają się zastąpię 
nia nauczycieli komunistów nowymi 
siłami. Ponieważ szkoły Swierą pu­
stkami, nauczyciele zw rócili się do 
w ładz miejskich o  interwencję Spra­
wa doszła aż do w ładz stanu, które 
w ydelegow ały odpowiednie osoby, ma 
iące om ówić całą sprawę z niezado­
wolonymi Strajk ten wskazuje na na- 
strom, panujące w  kraju.

M im o sprzeciwu społeczeństwa, 
w ładze forsują wychowanie ateistycz­
ne, a gros nauczyr.,e!i jest wyraźnie 
komunizu ące. W obec częstych napa­
dów, dokonywanych na nasłanych agi 
a torów  - nauczyciHi przez buntujący

się naród, nadano im praw o noszenia 
przy sob-'e broni.

RozooMtykounni pastorzy 
niemieccy w  Police

W A R S Z A W A  (K A P ) —  Organ pro 
testaneki „P rzeg ląd  Ew angelick i" (nr 
44) y artykule p f . „Pastorzy n iem iec­
cy nie zaniechali swojej demoraIizu;ą 
cei akcji pohtycznei" podaje szereg 
nazwisk pastorów, k tórzy swą dz:ałal 
nością polityczną wprowadzają zamie 
szanie i walkę wśród wyznawców  pro 
testontyzm.11. Pastorzy ci działają głó 
wm e na Śląsku 1 na W ołyniu, bojkotu 
ją również oni zarządzenia swych su- 
perintenrientów.

W  czyim interesie działają ci pasto 
rsy, nie trudno się domyśleć, skoro 
wydaleni z Polski za działalność anty 
państwowa pc przybyciu do Niemiea 
otrzymują tam dobre posady.
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Przemiany w Pradze
R o z w ó j a n tys e m ityzm u

P R A G A  (tel. w Ł ) —  W dzienniku 
urzędowym ukazało sie o f i c j a ł -  
n e zawiadomienie o rozwiązaniu się 
W ielk ie j L o ży  czechosłowackiej ma- 
soneri., mającej swą siedzibę w  P ra­
dze pod nazwą „Lessing pod trzema 
pierś* ieniami Równocześnie roz­
w iązały się przynależne do niej loże 
praskie. „Aduniram  pod żelazną ku­
lą " —  „W olne światło w  zgodzie" -— 
„H arm onia" —  .Hiram pod trzema 
g v  iazdami“  —  „P raw da i zgoda pod 
trzema koronowanymi filaram i".

Jak wiadome w  Słowacji dokona­
no przymusowego rozwiązania lóż 
masońskich, konfiskując zarazem ich 
majątek na rzecz skarbu państwa.

Przykładem  wewnętrznych prze­
obrażeń w  Czechosłowacji są zmia­
ny, iakie dokonały się w  czeskiej 
parp : ' socjalistycznej. Jednym z 
objawów' tych zmian jest uchwała, 
powzięta na w torkow ym  posiedzeniu 
wydziału  wykonawczego partii, za­
padła w  wyniku dyskusji nad nowo- 
w ytw orzonym  położeniem w ew nętrz­
nym. W  w yn iku tej dyskusji posta­
nowił  ̂ w7ydział wykonaw czy w  y- 
s i ą p i ć  z I I  M i ę d z y n a r h -  
J ó w  k i rozwiązać swe w ydzia ­
ły : m łodzieży, kobiecy i studencki, 
należące również do I I  M iędzynaro­
dówki.

Równocześnie objawia się w  Cze­
chosłowacji coraz silniej a n t y s e ­
m i t y z m .  Duże w rażtn ie w yw o ła ­
ła odezwa czeskiego „Sokoła", orga­
nizacji ogrom nie w p ływ ow ej, doma­
gająca się r o z w i ą z a n i a  s p r a  
w y  ż y d o w s k i e j  w  nowej 
Czechosłowacji. W  cyłezwie tej zw ra­
ca „S okó ł" uwaąe, iż kryterium , ja ­
kie przy rozwiązaniu sprawy należy 
przTjąć, powinno uwzględnić tylko 
przynależność Żydów  do krajów  cze­
chosłowackich w  1914 roku i spis 
ludności z 1930 r.

W  zw iązku z odezwą ogłasza „Pras 
ki L is t" n iektóre szczegóły statysty­
ki czechosłowackiej, odnoszące się 
do zagadnienia żydowskiego w  tym 
kraju. W yn ika z niej, że w  1930 ro­
ku mieszkało w  Czechosłowacji 
356.830 osób wyznania m ojżeszowe- 
go. 204.799 podało narodowość ży ­
dowską, 50.000 przyznało się ao na­
rodowości niem ieckiej, węgierskiej, 
polskiej lub ruskiej i ukraińskiej. 
Ty lko  100.000 Żydów  zgłosiło naro­
dowość „czechosłowacką", z nich 
50 proc. mieszkało w  Słowacji i Ru­
si Przy karpackiej, 5 0  proc. w  kraju 
czeskim.

W edług te j statystyki przypadałby 
Żydom  tylko l-p rocen tow v udział w  
życiu gospodarczym i społecznym 
kraju —  pisze „Prask i L is t". T ym ­
czasem dow odza niedawno ogłoszo­
ne in form acje czeskiego świata le­
karskiego i prawniczego, że Żydzi 
zdołali opanować 50 do 80 procent 
stanowisk lekarskich i adwokackich. 
O stanowiskach w  przemyśle, han­
dlu, w  ogóle w  życiu gospodarczym—  
pisze wspomniane p:smo —  nie w ar­
to _ wspominać, bo jest ono całkow i­
cie zazydzene.

Akcja  przeciwżydow  ska jest do­
piero w  zaczątkach, lecz coraz częś­
ciej pojaw iają się w' restauracjach 
napisy, zawiadam iające, że Żydzi są 
gośćmi niepożądanymi. Zw iązek  re­
żyserów  film ow ych  zamierza prze­
dłożyć rządowi memoriał w  sprawie 
nieznośnych stosunków' w  przemyśle 
film ow ym , który jest całkowicie za- 
żydzony.

Załaimnie gospodarki placowej w k m
„T im e s ”  o K ry zy s ie  g o s p o d a rc zy m  S o w ie tó w

LO N D Y N  (A T E ). „T im es" za­
mieszcza a r 'yku l o katastrofalne! sy­
tuacji gospodarczej w Rosji sow iec­
kiej, w którym  zwraca uwagę, że go­
spodarka ta cierpi z powodu braku 
dostatecznej ilości pahwa. Jako przy­
kład podaje fakt.że brak jest materia­
łów  pędnych ola traktorów  rolni 
czych, oraz że w ładze sow ieckie p rzy ­
stąpiły do eksploatacji błota erga- 
n.czneg" dla produkcji m ateriałów  
pędnych.

S> tuację pogarsza katastrofalnie 
spadek liczby koni w  S ow ie ‘ach, 
która w  1929 r. wynosiła 34.637.900 
kori. obecnie zaś zaledwi z 16.200 ty­
sięcy koni. W  tych warunkach pro­
dukcja rolna spadla poniżej poziomu 
przedwojennego, Gdvby rząd sow iec- 
ki dbał o  zaspokojenie potrzeb w ła ­
snej ludności, Rooja nie m-afeby ża ­
dnej radw yżk . zboża na eksport i 
mus ałaby importować środki żyvmo- 
ści,

W  1914 roku Rosja w yeksportow a­
ła 7 600 tysięcy ton drzew a, w  roku 
*ib zaledw ie 5.103 tysiące ton.

Co się tyczy produkcji węgla, cyfra 
jej znaczme wzrosła, jednak gatu 
nek wydobywanego węgla iest tak l i ­
chy, że wartość pr idukcji, wyrażona 
w  kaloriach, jest niższa aniżeli p ro­
dukcja przedw i jenna.

Gatunek żelaza i stali produkowa­
nej przez huty sow ieckie jest tak li­
chy, że według oświadczenia komisa­
rza dla ciężk iego przemysłu, Kagano- 
wicza, na jednym odcinku kolejowym  
reonu  F rasno-arska w  przeciągu 
pierwszych 6 m iesięcy br zdarzyło

Kto w Rośli ir r ż ?  s!e l e w
MOSKWA (ATF.J Ogłoszone zostały 

interesujące dana o składzie socjalnym le 
rżących się na koszt państwa kuracjuszy 
w uzdrowiskach sowieckich na Krymie i 
na Ka-ikazic Z zestawienia wynika, że w 
uzdrowiskach tych w sezonie jesiennym 
przebywało U tys. kuracjuszy. W  liczbie 
tej znajduję się: 84 komi-arzy ludowych 
Z.S.R R, i republik sowieckich, około S 
tys. wyższych urzędników oaństwdwych 
i funkcjonariuszy partii komunistyczne-', 
t 800 kieiownikow t. zw. brygad stacha 
nowskich w przemyśle sowieckim i około 
1 000 dyrek' arów fabryk i przedsię - 
biorstw handlowych.

Katastrofalny brak wsgla 
w  Czecftos’ owatji

P R A G A  ( ATE ' 7 Dowodu katastrofal­
nego braku w ęgla  jaki aa je  się odczu ­
wać w  Czecho -  S łowacji ministerstwo  
oświaty postanowiło w prow adzić 4 dni 
wolne od nauk szkolnych na terenie ca 
,ej Czecno -  Słowacji, Dni wolne trwać  
będą od 31 b  rr.. do 3 listopada w łącz -  

1 nie. /

Czesi zam knęli szkcłe polska 
pod Mor. Os:rawa

M OR. O S T R A W A . (P A T .) —  25 b. m. 
policja czeska zam kreła szkolę polską 
w  Witkowicach koło M or. Ostrawy  
D v'aj przedstawiciele ostrawskiej dy­
rekcji policji pozam ykali wszystkie sa­
le i skonfiskowali klucze od szkoły t sal 
harcerskich. Nie pozwolono niczego ża­
bi ać z Dudynku szkolnego nawet rzeczy 
stanowiących przywatną własność harce 
rzy polskich

się 913 wypadków pękn:ęcia szyn.
Zdaniem „ T imes,a ,‘ , cały wysiłek 

t. zw, planów j gospodarki, według 
jednego z planów centralnych, dopro 
wadził do tego, że przemy sł spożyv a 
niema1 całą swą produkcję, zostawia 
jąc tylko nieznaczną nadwyżkę d!a 
ludności Ten system planowania za 
łamał się na całej huii i przemysł so­
w ieck i znajduje się w  upadku, do 
czego przyczyniają sie masowe o fia ­
ry  „czys tek " wśród dyrektorów- fa 
bryK i inżynierów, rozstrzeliwanych 
za rzekom y sabotaż.

Znamiennym, według „T im esa ‘ jest 
takt, że aczkolw iek  druga „p iatilet

ka”  skończyła się w  roku ub,, żaden 
pian trzeciej „p iatiletk i nie został o- 
publikowany.

Jeśli chodzi o położenie mas robot­
niczych, „T im es” tw ierdz1 że prze 
ciętny zarobek lobotnika wynosi 150 
rubli miesięcznie, co skalkulowane 
według wskaźrrka kosztów  utrzyma­
nia, stanowi zaledw ie połowę zarob­
ków  robotników  z przed w ielk iej woj 
ny

M iejsce pianowei gospodarki zajął 
bezwzględny teror. a Rosja z gospo­
darczego punktu -widzenia znajduje 
się obecnie w  stanie prostracji.

O  sąs3 p b t i  E e n e s i e m
P R A G A . (A TE .) —  B. m inister 

handlu Józef Matuszek z ło ż y ł  w  se­
nacie wniosek żądający pociągnięcia 
do odpowiedzialności karnej b. pre­
zydenta republiki dra Edwarda Be­
nesza.

W niosek ten m otywowany jest

tym, że dr. Benesz zataił oświadcze­
nie min. Bonneta, i”, Francja i W ielka 
Brytania nie przyjdą % pomocą Cze­
chosłowacji oraz. tym , że dr. Benesz 
w  okresie dawniejszym , k*edy Polska 
skłonna była do norm alizacji sto­
sunków z Czechosłowacją takiemu 
zbliżeniu przeciwdziałał.

Ape! Ż y d ó w  da \ ządu oolskitg?
o porddc w  sprswie imigracji do Palestyny

JE R O Z O LIM A . (P A T .) —  Do kon­
sula generalnego R  P. w  Jerozol-inie 
zgłosiła się delegacja żydowskiej ra­
dy narodowej W a id  Leum i z preze­
sem p Ben-Zevie na czeie.

Delegacja prosiła o pom iorm ewa- 
nie rządu polskiego o tym, iz żydow ­
ska rada narodowa w  tak trudnej, 
jak dziś, chw ili dla całego żydostwa 
w ierzy  w  pomoc rządu polskiego na 
terenie m iędzynarodowym  w  spra­
w ie  im m igracji Żydów  do Palestyny.

Żydowska rada narodowa apeluje 
do rząnu polskiego m. in. o to. aby o- 
pierając się na praw ie sygnatariusza

mandatu palestyńskiego, zechciał w y  
stąpić w  obronie postanowień man­
datu, dotyczących żydowskiej siedzi­
by narodowej i klauzul im igracyj- 
nych.

L M K
S U O " J E  

ro ? R 6 E
M O  t l  K A

u k ł & d
angielski

L O N D Y N , 24.10. —  Korespondent 
dyplom atyczny „N ew s Chronicie 
potwierdza wiadomość, kiążąoą w  łon 
rtyńskich kołach politycznych że na 
środowym posiedzeniu gabinem  zo­
stanie ustalona data ratyfikacji pak­
tu wiosko-angielskiego, zawartego w  
Rzym ie w  dniu 16 kw ietn ia br. Ga­
binet w yznaczy termin dc Daty w  
Izb ie G m ir w  ten sposÓD, że Izb * bę­
dzie miałć cały dzień do DrzedysLu- 
towania paktu.

Należy podkreślić, że z ounKtu w i­
dzenia konstytucyjnego układ vGos- 
ko-angielski nie wym aga ratyiikacjk 
ze strony parlamentu. Tym  nie­
m niej prem. Chamberlain chce uzys 
kać votu mzautania dla swej po li­
tyki. . .

.Daily H era ld " stwierdź? również, 
ż,e wejście w  życie paktu angielsko- 
w łoskiego należy uważać za mrawę 
przesądzoną. P rem ier Chamberlain 
pe załatwieniu tej kwesti. poświeci 
swą działalność likw idacji konfliktu  
hiszpańskiego. Dz*ennik w yraża  pc 
gląd, że sprawa fonnalnego uznania 
przez A ng lię  Im perium  włoskiego bę 
dzie połączona z akredytowaniem  
nowego ambasadora W ie lk ie j Bryta­
nii w  Rzym ie. Lord Perth  osiągnął 
już granicę w ieku i miał od dłuższe­
go czasu przejść na em eryturę. Po ­
został on na swej placówce ze w zg lę ­
du na trudności w  uwierzyteln ieniu 
nowego ambasadora. Obecn*e trud­
ności te bedą usunięte, a now y am­
basador W ie lk ie j Brytanii w  Rzym ie 
zostanie akredytowany pr^y królu 
W ioch i cesarzu Etiopii.

W  kolach politycznych obiegają 
wersje, że nowym  ambasadorem 
W ie lk ie j Brytanii w  Rzym ie będzie 
dotychczasowy ambasador w  B erli­
nie sir N ev ille  Henderson. Pogłoski 
te nie znajdują potwierdzenia w  ko­
łach zbliżonych do Foreign  Orfice, 
które zamaczają, że decyzja w  spra­
w ie  desygnowania nowego ambasa­
dora w Rzym ie jeszcze me zapadła.

O d w r ó t  s p o d  B e r l i n
„S łow o " w ileńskie i po litycy tego 

odłamu konserw atystów  polskicn, 
tworzą obóz najgorętszych zwolenni - 
ków  polityk i proniem ieckiej. Dowo - 
dem tego j e s t  chociażby fakt, że na 
łamach „Słow 'a“  tra  możność u ja w ­
niać najdalej posunięte W yrazy przy­
jaźni dla N iem  ec p. W ładysław  Stud 
nicki. Jest to niejako obóz odrodzę - 
nego „ak tyw izm u " z okresów walk 
orientacyjnych w  społeczeństwie p< 
skim z czasów w ojny światowej, W 
nim. grupują się też politycy, pragną­
cy nie ty le  może ideologicznej, ile po 
litycznej krucjaty polsko - n iem iec­
k ie j nrzeciw  Rosji i ideologiczni tw ór 
cy Ukrainy.

W  tyir. to obozie zauważamy pew ­
ne w ątp liwości i wahania, w yw ołane 
polityką N iem iec w  sprawie Rus Pod 
karpackiej. W yrazem  tych w ątp liw o­
ści jest artykuł zamieszczony w  n u ­
m erze z 29-go b. m.. pióra Lupa.

Autor przyznaje, że N  emcy będą 
im ały na uzgodni >ny już arbitraż w 
sprawie Rusi Podkarpackiej w p ływ  
bardzo z n a c z n y ,  jeże li nie p r z e  
m o ż n y  z tej ra c ji że w p ływ  ich w 
Europie środkowej jako najpofężm ej 
szego w  niej mocarstwa jest zasadni­
czy i dlatego, ze dominujące są dz.ś
ich w p ływ y  w  Pradze.

„Zachowanie sie Rzeszy — pisze autor—

w  sDorze o Ruś Podkarpacki* będzie ka­
mieniem probierczym, czy potęgi- Nlemlen 

da a>e pogodzić z obrona ływotnych intere­
sów  pozostałych państw Środkowo -  euro­
pejskich, czy « , .  U  ze za będzie ale sk ła ­
niać ku polityce hegemonii I beaceremo- 

nialnego traktowania pozostałych środko­

w o  -  europejskich par uerów “.

I  dalej:
„Polek* przez utworzenie b an e ry  mie­

dzy Zw iązkiem  Sowieckim  a Czechoefowa- 
cją, sprzym ierzoną z S o n e tam i, oddała 

w e wrześniu bardzo poważną usługo Rze­
szy. Gdyby nie zdecydowane nasze stano­
wisko, Sowiety by interweniowały, i roz­

gryw ka czeska bvłeby okupiona k rw aw ą  

wojną. Polska da*e Rzeszy rzecz nieoce­
nioną: oezpieczeństwo je j wschodniej g ra ­
nicy. Czyni to w  przekonaniu, te Rzesza 

będzie respektować nasze iyc low e  inte­
resy".

N ie  ty lko  tę usługę oddała Polska 
N iem com  Można zaryzykować przy­
puszczenie, że bez układu polsko-nie­
m ieckiego. który w ydobył N iem cy w  
zaczątkach ich rozwoju m rodow o-so- 
cjahstycznego z całkowitego m iędzy - 
narodowego odosobnienia i dał im do 
ręki możność dokonania szereg u za -  
sadmczych posunięć o d/ie^w/ym dla 
narodu n eimeckk-go znaczeniu —  

J Rzesza kcncłerza Hriiera me byłaby 
w  s+anie zw alczyć ogromnych trud -  
ności i uprzedzeń, na jak ie się natknę

ła, nie by łby  m ożliw y zaczątek rozwo 
ju  ku moca^s+wu światowemu.

„G dyby  Rzesza — czytamy w  dalszym  

ciągu artykułu —  n u c iła  sw t wDływ; n i  
■sale *ntywęgleriKą, pi agnąo iw o jc  ' „do 
m lrlu m " czechosłowackie p rzed !u iv^~ j»h  

najdalej na wschód, ,em bardziej budo­
wać jak iś „Piem ont" ukraiński —  nie mo­
głoby to nie wzbudzić zi ozumiałej podej­
rzliwości 1 cierpkiego niezadowolenia I na 

W ęgrzech 1 w e  Włoszech i w  Polsce. D la  

zyskania Czechów., czy w arto mącić sto­
sunki z 3 państwami, które dotąd oddał; 
Rzcsry w  Jej grze dyplomatycznej znaczne 

usługi? B y łaby  to polityka krótkowzrocz­

na, egoistyczna, nieopłacalna i na przy­
szłość grofcnr".

Autor wyrażp przekonanie, że 
N iem cy nie posuną się tak daleko, na 
wszelk i jednak wypadek uważa ze 
wskazane załączyć w  konkluzji pew ­
nego rodzaju usprawiedliw ienie, w  
którym  m in. czytam y:

„S łow o " od początku broniło porozumie­
nie t  Niem cam i A ie  tam. gdzie korzyści 
aą tylke jednostronne, tam niema porozu­

mienia: tam jest tylko z a l e ż n o ś ć .  T a ­
kiej polityki nie Zalecaliśmy i nikt Jej w 
Polsce tleć ó nie będzie".

W yda je  się, że tw órcy rozmaitych 
polsko -  niemir-ckich koncepcyj p o l i­
tycznych znuidą sporo okazyj do w y ­
rzekania się swych pomysłów.

REWOLUCJA NARODOWA
Rewolucja narodowa w e W łoszech  

rra dwa źródła —  w eiście w  życ.e pu- 
bliczne pokojem?, które przeszło 
v lolką wojnę i przewrót dokonany w 
umvsłach starszego pokolenia inteli­
gencji p izez  ruch nacjonalistyczny. 
Dwa nazw'ska symbobzują te źródła 
—  Mussolini i Corrad.ni ,

Pokolenie, które było ośrodkiem 
W łoch prowadzących wojnę, które 
swoją poslawą doprowadź ło do u- 
działu W łoch  w  wielkim starciu dzic 
jowym. n.e mogło być zadowolone z 
bezpośrednich w yn ików  zw yciesłwa 
Do władzy pow rócili ci, co był: woj 
nie przeciwni, zapanowały znów daw­
ne ebycza e polityczne z czasów 
przedwojennych, stan gospodarczy 
by ł zły po w yczc r an:u w o ;ną, stosun­
ki społeczne stały się groźne na sku 
tek rozros4u ruchu komunis1 ycznego, 
k tóry w  pewnej chwili był bliski opa 
".rwania kram.

W ów czas to w  kołach byłych kom­
batantów powstał ruch, zm eizający 
jUż nie do zreformi iwan.a. lecz do zu­
pełnego zrewolucjonizowania stosun­
ków  —  ruch faszystowski, z byłym 

socjalistą i rewolucjonistą na czele

G łównvm  zadań em tego ruchu było 
zorgan izow ane warstw  ludowych na 
podstaw:e narodowej przeciw  komu 
nizmowi. Pierwsze jego zw ycięstw o 
polegała na przeciw sławieniu się te- 
rorowi komumstycznemu i strajkom 
politycznym, organizowanym przez 
komunistów.

P rzec ’w  pow rotow i obyczajów i u 
kładu urzedwoiennego zw rócił się tak 
że ruch nacjonalistyczny, którą' od lat 
kilkunastu szerzył się wśród in teligen­
ci ; już przed wojną dokonał on prze 
v t o ' u w  umysłach i był jednvm z czyn 
ników,które doprowadzały W łochy do 
ndz ału w  woinie po strorue państw 
zachodnich. Faszyzm z początku nie 
pns adat wyrob;onei ideo'ogii, był ra 
cze- organizacją ludzi młodych, spra 
gmonych czynu narodowego— *— :ona 
Hzm mśał ideologię, zasł ęp ludzi* kto 
-zy dużo przemvślelj i dużo w isdziel 
Z syntezy tych dwóch prądów  ducho­
wych pc we tał nowoczesny ruch naro 
dowy włoski, noszący nazwę faszyz 
mu. Z genialną intuicią zuży tkował 
wódz now ycb W łoch. Mussolini. w szy­
stkie prądy sdy narodowe dla stwc 
rzema me tylko ideologii ruchu naro

Rzvm , w  pażdrierniku.

dowego, lecz opanowania przezeń 
państwa w łoskiego. Faktem  historycz­
nym jest już dzis to, że W łochy są 
pierwszym  krajem europejskim, w 
którym  nacionaiizm ujął w swe ręce 
ster państwa i p rze tw o izy ł to pań­
stwo od podstaw

Byłem we W łoszech przed dwuna 
stu laty, było to wc wczas p erwsze 
p ięciolecie rządóy/ faszystowskich. Z 
ruchu, będącego i ti s f  a t u  n a -  
s c e n d i b ł nazewnątrz w iększy ..n- 
tujsjazan, czuło się jeszcze bijące zro- 
cha rewolucji, m łode pokolenie żyło w 
pewnego rodzaju podnieceniu. Obec- 
n:e —  o ile można w/ciągać takie 
wnioski na podstawie kilkutygodnio­
wego pobytu —  społeczeństwo jest 
spokojniejsze, manifestacje zew nętrz­
ne są bardziej normalne. Lecz za to 
w idzi snę i czujel że przewrót sięgnął 
w  głąb, że nas‘ ąp:ło przeobrażenie 
stosunków i układu sił, a nade wszyst 
ko przeobrażenie duchowe, ideologia 
nacjonalistyczna stała się podstawą 
życ:a państwowego i społecznego. Na 
niej op  era się już dz-ś życie gospo ­
darcze i polityczne W ioch. Stało się 
ono źródłem wszvsikiegc co sie dziś

w e W łoszech dz.eje, Najlepszym do­
wodem tego, jak dalece zeszedł tu na 
plan drugi przedwojenny sposób m y­
ślenia, pak zapadł się w  przeszłość 
wriek X IX  jest stanowisko zajete 
przez nańctwo włoskie w obec z?gn­
ani eu. a żydowskiego Przez lał kilka- 
-■aście zagadnie nie to nie istniało w 
kraiu gdzie mieszka zaledw ie kilka 
iz ies ią t tysięcy Żydów. Dziś wyrunę- 
ło  s ię  ono n? plan pierwszy. Dowodzi 
to dwóch rzeczy —  przeniknięcia ca­
łej atmosfery duchowni przez ideolo­
gię nac!onalisłyczną 1 stania się W łnch 
potęgą międzynarodową Bo ze spra­
wa źvdow »ką spotkała się polityka 
w ł(«k a  na teien ie międzynarodowym 
i *eśli tą sp.awą się zajęła, t-o przede 
wszystkim na skutek poczucia się dc 
odpowiedzialności za przyszłość Eu- 
ropy.

Ludzie, którzy p rzyzw ycza ili• się u 
wazać za rewoluc*ę tylko takie w y ­
padki, gdy ulice miast są zalane 
krwią, gdy g.ną setki i tysiące lu­
dzi, nie moga zrozumieć dotychczas, 
że pokojowy przewrót faszysłowsk.' 
we W łoszech jest istotną rewolucią 
A  jednak najistotniejszą cechą każde­
go przewrotu jest zmiana w  sposobie 
myślenia i odczuwania nowych poko 
leń narodu. Rewolucją bvło zw yc ię ­
stwo chrześc'janstwa w  Europie, re- 

, wolucją jest zapanowanie prądu naro­

dowego. Znueniły się bowiem poglądy 
na podstawowe zagadnienia bvtu czło ­
wieka na ziemi, na państwo, na zaga­
dnienia gospodarcze i społeczne.'

Rrzyjśrie do w ładzy faszyzmu było 
też przewrotem  społecznym i  pań ­
stwowym. Pod względem  społecz­
nym —  i to rzuca się w  oczy każde­
mu uważnemu obserwatorowi —  jest 
ono wejśo:em  w  życ e publiczne 
w arrtw  ludowych Now e W iech y są 
to W łochv ludowe. W  żvciu państwa 
nastąr:L raaykaina przemiana, bo 
usłąp-'ła dawna warstwa rządząca, n 
mmrice jej zaiela nowa. Nowa spo­
łecznie, bo  wychodząca ze sfer ludo­
wych, nowa ideologicznie, bo myślą­
ca zupełnie innvmi kategoriami.

Podstawy prądu narodowego w c 
W łoszech są ugruntowane, łudzą się 
ci, cc myślą, że może tu nas ąpić 
reak-eja i powrót do domokracjj (w  
starym s^ lu ) i liberalizmu. Lecz 
przeobrażenie żyd a  zgodnie z nowvm 
duchem i z nową ideologią n;e mogło 

' s;ę oczyw iście jeszcze dokonać Na 
to lat szesnaście Jesi okresem zbyt 
krótkim. Przebudów? żyd a  duchowe­
go i materialnego W ioch współcze­
snych jert w  pełnym toku i to jest 
dziś przedmiotem zasługującym na po. 
znanie. W idz! się bowiem, jak idea 
wciela s,ę w  życie i jak to życie prze- 

i kształca ST K O Z TC K I
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Dwudziesto ecie zwycięstwa
Rzym. v, październiku.

Zbliża się dwudziestolecie zaw ie­
szenia broni, które zakończyło w ie l­
ką wojnę europejską w  r. 1918. Rzym 
przy^otowuie się do obchodu roczn i­
cy zwycięstwa W łoch  nad armią au 
siro - w ęg erską w amach 1 do 4 
listopada. Obchód ten będzie poprze 
d*ony (28 października) uroczysto­
ścią w  szesnastą rocznicę pochodu 

na Rzym

Pow yższe dw ie daiy są związane z 
sobą, bo przewrót narodowy we 
W łoszech  bvł wynikiem  zwycięskiej' 
dla W łocn  womy.

Przypominał? się pamiętne dni 
majowe roku 1915. W łochy należały 
do Trójprzmnierza, by ły  zobowiązane 
do w zięcia  udziału w  wojnie u bo ku 
N ien rec  i Aust-o - W ęg ier Ich p rzy­
m ierze z tym ostatmm państwem by 
ło  jednak szczególnej natury. Bywają 
tak’ e stosunki m iędzy narodami, że 
nie pozostać im nic innego jak albo 
przym  arze, albo wojna, nie może 
być stanu pośredniego Dla W łoch  
Austi o - W ę g ry  były niedawnym 
wrog.em  jednym z państw „rozb ;or- 
czych", jakby u nas powiedziano. 
W łochy m iały na*uralne dążenie do 
uzyskania naturalnej strategicznej

granicy na Brennerze ,oraz do p rzy­
łączenia ziem zanreszkałych przez 
W łochów , a będących pod panowa 
niem Austrii i W ęgier. Lecz z drugiej 
strony ogolne położenie europejskie 
i stan wewnętrzny kraju nie pozwa­
lał W łochom  na wojnę z Austro-W ę 
gram. i sprzymierzonym: z nimi Niem 
cami. Kto się nad tą sytuacją zasta 
nowi ten łatwo doidzie do wniosku, 
że nie pozo stawało nic innego, jak 
być w  Tróiprzym ierzu. Gdv ;cdnak 
wybuchła wojna, nie mogły W łochy, 
wbrew  swym najżywotniejszym inte 
resom i tradycjom dotrzymać zobo­
wiązań —  ogłosiły neutralnos'ć.

Nie długo jednak mogły w ytrw ać 
na tym stanowisku Mvśl o  wyn ku 
wojny kazała im się tak zachować, 
by móc przyłączyć do swego pań­
stwa ziemie zanTierzkałe przez W ło  
chow, by dokończyć dzieła zjedno­
czenia, zyskać nareszcie oparcie się 
mocno plecami o A lp y  i zw rócić się 
całym frontem ku morzu Śródziemne­
mu i A fryce, by wreszcie wejść na 
drogę prowadzącą do utworzenia im­
perium pos,adałącego kolonie .n a  
zlanym krw ią rzymska kontynencie 
afrykańskim

Ó w czesny ..dyktator", sprawujący 
od szeregu lat (z przerwam i) rządy

Dziesięć lat walki“
D  m o w s k i e o  o

Nowy tom pism wydania zbiorowego
W yaanie zoiorow e Pism Rom. na 

Dm owgkiego zbliża się do końca 
Św ieżo  wydano siódmy juz tom, sta­
now iący prawdziwą chlubę w ydaw  - 
nictwa, bowiem z górą 400-sfronnico- 
w a książ.ca zav, iera po raz p ierw szy 
zebrane w  form ie Książkowej pisma 
pomniejsze Dm owskiego z okresu 
przedwojennego, dotąd tkw iące w  
rzadke już dostępnych czasom d z i ­
siejszym rocznikach p-zedwojennego 
Przeglądu  Ws; echpolskiego" z lat

1895 1905, oraz tak białych kruków,
jak  słynne choć bezim iennie w yda­
na w  kw ietn iu  1893 r. w  cyklu w y ­
daw nictw  „Z  dzisiejszej dobv“  bro - 
szura prezesa Dm owskiego „Nasz pa­
triotyzm  bądź rozprawa „O gó lny 
rzut oka na sprawą poiską w  chw ili 
obecnej", drukowana w 1898 r. w  
„K w arta ln iku  naukowo - politycz - 
nym  i społecznym11 w e Lw ow ie.

Słowem  zbiór pism pomniejszych 
Dm owskiego zatytu łowany przez w y  
dawców  „D ziesięć łat w a lk i11 obejmu 
je  zbiór prac * artykułów, pu tlikow a 
nych do 1905 r. i to ty lko prac o cha 
rakterze politycznym,, bow iem  mimo 
zw iększenia objętość’ tomu do 420 
stion  druku rut udało się zm ieścić 
wszystkich prac pomniejszych Dm ow 
skiego z okresu przedwojennego, a 
nawet z okresu od 1905 r  do 1914 
bądz 1918 r

Ponieważ wydanie zbiorowe Pism  
Romana Dm owskiego zapowiedziane 
było na 9 tomów, przeto nie należy 
wątpić, iz  w ydaw cy po ukończeniu 
obecnego wydania przystąpią do opra 
cowama dalszych tomów, by stwo - 
rzyć kompletne w ydan ie pism nasze­
go  „W ie lk iego  Europeiczyka".

Tytu ł tomu pism pomniejszych do­
skonale m aluje owe czasy tych „la t 
kilkunastu prz< d rokiem  1905, gdy 
naibd znosił ucisk najcięższy w e 
wszystkich trzech zaborach, przyw ód 
ey  narodowi usilną pracą dokonali 
przełomu w  umysłowości p olaków  i 
przygotow a li ich do przszłej w a lk i1 
jak  stw ierdza przedm owa w ydaw ców  
„Dziesięciu  lat w a lk i11.

Całość tomu podzielono na dw ie 
części zatytułowano: Narodowa poli­
tyka trójzaborowa i „W alk a  poli - 
tyczna w  zaporze rosyjskim 11.

W  części p ierw szej „przew ażają  
artykuł}- (, Przeglądu Wszechpolskie 
go11) z la t 1902— 1905, okresu najgo - 
retszej w alki politycznej, gdy tajna 
dotychczas Liga Narodowa wystąpi­
ła nazewnątrz 7 jaw nym  programem, 
w zyw a jąc  w chwilach przełom owych 
cale społeczeństwo do ofiarnej walki 
w  im ię interesów całego narodu W  
pamięci naszej pozostały ty lko  frag ­
m enty tych walk, a w ie le  doniosłych 
wydarzeń zasnuło się mgłą zapom­
nienia, którą należy rozproszyć11, p i­
szą słuszru. w ydaw cy

Prace, dotyczące „W a lk i p o lity c z ­
nej w  zaborze rosyjskim 11 w ydzielono 
w  odrębną całość „d la  podkreślenia 
dom inującej roli zaboru rosyjskiego 
w  dziejacn w yzw olen ia  narodu11.

Tom  Dm owskiego „D ziesięć lat 
w a lk i1 —  „zaw iera jący przedruk hi-

storcznych już dokumentów, obra - 
żu je w alkę naszych ojców i dziadów. 
Przyczyn i się n iew ątp liw ie do roz - 
proszenia pokutujących po dziś dzień 
la is z w y c h  poglądów7 na zależenia 
program owe narodowej polityk i pol­
skiej i na je j konsekwentną realiza­
c ję ".

Pożyteczność tego właśnie tomu 
jest wprost wyjątkowa. W ytrąci bo­
wiem —  w ym ow ą autentycznych tek 
stów —  bałamutne, a najczęściej or­
dynarne i świadomie fałszowane po­
glądy na piękny okres zasług 1 walk 
obozu narodowego przed W ielką 
W ojną okres niereklam owany a p e ­
łen blasku i wspaniałej pracy, w do­
brym  tego słowa znaczeniu niepod- 
ległościow ej

M łode pokolenie polskie zwłaszcza 
otrzym u je do ręki książkę, jak iej do­
tąd było pozbawione. Ma możność za­
znajom ić się u źródła z okresu kształ­
towania się programu narodowego i 
ówczesnych walk pokolenia Romana 
Dmowskiego. Zygm unta Balickiego, 
Jana Ludw ika Popławskiego, Z yg  - 
munta W asilewskiego o W ielką  P o l­
skę.

..Dziesięć lat w a lk i111 nie jest tylko 
zbioiem  prac o historycznym już zna 
czeniu, przeciwnie w iele  poglądów  i 
myśli oraz sform ułowań Romana 
Dm owskiego podobnie jak  w  całej 
twórczości tego „najjaśn iejszego świa 
tła Po lsk i" („Po lom ae lumen claris- 
simurr ) posiada wartość m eprzem i- 
jajacą, fundamentalną, bo idea naro- 
dovra nie jest nowinką, uzależnioną 
od mody, czy koniunktury.

W ydawca, chcąc ułatwić nabywa­
n a  tego oryginalnego tomu także i 
po za prenumeratą wydania zbioro­
w ego P ism  Romana Dmowskiego, 
sprzedaje tom ten oddzielnie w  cenie 
8 zł (w  oprawie płóciennej), bądź w  
wydaniu luksusowym w  cenie 13 zł 
(oprawa w  skórze).

Jako ostatnie dwa tom y wydania 
P ’ sm ukażą się p rzy  końcu bieżące­
go roku i w  początkach przyszłego 
roku „Pism a pom niejsze okresu po­
w ojennego" i „M yś li nowoczesnego 
Polaka" w raz z życiorysem  Romana 
Dm owskiego pióra pm f. Ignacego 
Chrzanowskiego i jednego z naj­
bliższych współpracowników  pracy 
Dmowsk :ego, k tóry opracowuje o- 
kres życiorysu autora , Polityk: pol­
skiej i odbudowania państwa" od 
1905 roKU

W ydanie zbiorowe Pism  Dm ow­
skiego starannie pod w zględem  re­
dakcyjnym  i w ydaw n iczym  opraco­
wane, jest cennym wkładem  do lite­
ratury polskiej. (Sten).

l) Homau Dmowski. P ema. Tam Ul. Dzie-
cięć lat walki. (Zbiór prac i artykułów, pu­
blikowanych do 1905 r.). str. X  +  405. Czę­
stochowa, Antoni Gmachowski i S-ka, spół­
ka r

Gruntowna znajomość 
■ praw Pomor z a  jest 
obowiązkiem k i t d e f f o  
P o l a k a !

w e W łoszech, był wojnie przeciwny, 
cała skupiająca sie koło niego „e li­
ta" parlamentarna także To  wszyst­
ko, co stanowiło „sfery decydujące" 
było za utrzymaniem konsekwentnej 
neutralności do Końca wojny. N iem ­
cy pracowali energicznie, do Rzymu 
przyjechał ks Biilow, ako poseł nad. 
zwyczajny, v, ysiano wielu agentów  
dla prowadzenia propagandy, zdawa­
ło się- że nie masz czynników  dość 
potężnych, by do wojny doprowa­
dzić. W ów czas to zaczął propagan­
dę za wojną przeciw  Austro - W ę ­
grom niedawny socjalista i redaktor 
dziennika socja^stycznego, Benito 
Mussohni. który pisał w  nowoz-ało- 
żonym w  Mediolanie p ’ śmie „ II Pn- 
polo dTtaha", a następnie został ćoł- 
n-eTzem... W ów czas to zjaw ił się naj- 
orzód w  Gemu, a potem w  Rzym ie 
zmarły w tym roku żo łn erz  i ooeta 
Gabriele dAnnunzio i w  szeregu 
płomiennych przemówień, w ygłoszo­
nych do ludu na ulicach i placach 
stolicy, rozpętał dążenia do udziału 
w  w o jn ę , która miała się stać „w o j­
ną włoską (la nostra gutrra).

I stała się rzecz n iezwykła  —  
w brew  rządzącej „e lic ie ", w brew  
wszechpotężnemu Giolittiemu, na­
stąp ło Dorozumienie moralne m ię­
dzy opinią publiczną, wśród której 
od szeregu lat pracowali „nacjona­
liści" z Corradinim ra  czele, a m o­
narchą —  W łochy posianow.ły wziąć 
udział w  wojnie po strome W . B ry­
tanii i Francji, co było  zgodne z ich 
interesami . z ich trad} cją i z senty­
mentem ogółu narodu.

Zw ycięstw o państw sprzym ierzo­
nych nie dało wprawdzie W łochom  
wszystkiego, czego sie spodziewały, 
dało im jednak w iele, bo granicę na 
Brennerze i obszary -zamieszkałe 
przez W łochów  na wschodzie, a tak 
że udzrał w  ustalaniu nowego układu 
europejskiego.

Dało im jednak jeszcze coś w :ę 
ce ] —  rozrost wewnętrzny duszy na­
rodowej naskutek wysiłku wojenne­
go, poczucie zwycięstwa i nową zgo ­
ła atm osferę moralną otaczającą m ło­
de pokolenie —  to, k łóre było zmu­
szone dr, o fa ry  z życia i krwi na 
rzecz ojczyzny. W łochy powojenne 
by ły  z natury przeznaczone na to. by 
sie stać nowym zgoła narodem

Jes'l: się ma to wszystko w  pam ię­
ci, to można zrozumieć, że W łochy 
przygotowują Się do uroczystego świę 
cenią 20-ej rocznicy zwycięstwa. U ro­
czystości betią miały charakter p rze­
ważnie w o rk ow y . N :e bedzie ża­
dnych przem ów :eń politycznych. 
Msze po’ owe, defilady wojsk i mili 
cji faszystowskiej, a zwłaszcza orga 
niza :yj m fodz eży, oddanie czci sztan 
darom —  oto wszystko.

Różne w zględy nakazują W łochom 
św ięcer ie rocznicy zw ycięstw a w 
milczeniu i powadze. W śród nich nie 
ostatnim jest ten, że praca nad zbie- 
rar em plonów z krwi, która zrosiła 
pola b ’ tew  w  latach 1915 —  1918 nie 
jest jeszcze ukończona.

S T  K O Z IC K I

P R Z E G L Ą D  t r a s y
D LA C ZE G O  

S T R O N N IC T W O  N ARO D O W E?
W „S łow ie " zapytuje p. Łubieński:

„Dlaczego, zwracając 6ię przeciw stron­
nictwom opozycyjnym, z powodu ogłosze­
nia przez nie lx>jkotu, premier Składkow- 
ski n a j s i l n i e j  zaatakował S 1 r o n- 
n i c t w o  N a r o d o w e ?  Czy dlatego, 
że bojkot, ogłoszony przez to stronnictwo 
jest najskuteczniejszym? Czy dlatego, że 
premier, atakując przywódców F. P. S., 
pragnął im  o s ł o d z i ć  w ten spo­
sób t ę  g o r z k ą  p i g u ł k ę ?

Słuchacze mowy premiera musieli od­
nieść w-ażenie, iż w jego ocenie Stron­
nictwo Narodowe jest wrogiem Nr. ł. 
A przecież z t y m  s a m y m  w r o ­
g i e m  p K w i a t k o w s k i  prag­
nął, jak sam stwierdził, dojść do p o r o ­
z u m i e n i a .

Mowy premiera i wicepremiera po­
twierdzają to, co tylokrotnie pisaliśmy w 
„Słowie", iż rząd obecny, Doraimo pięk­
nych frazesów p. Kwiatkowskiego o jego 
zwartości t jednolitości nie posiada żad­
nego programu w polityce wewnętrznej. 
Jedynym konkretnym celem, do którego 
dąży w chwili obecnej, jest stworzenie 
parlamentu pseudo-monopartyjnego, zło­
żonego nie z posłów partii, której w spo­
łeczeństwie naprawdę nie ma, ale z urząd 
niczych posiów".
T ę  samą sprzeczność m iędzy mo­

wami prem iera i w iceprem iera pod­
kreśla „Czas":

„Premier o6tro zaatakował opozycję, 
zwłaszcza Stronnictwo Narodowe. AUk 
ten zwrócił niewątpliwie główną uwagę 
kół politycznych, które podkreślają, że 
stosunek do opozycji w przemówieniu 
Premiera był d i a m e t r a l n i e  
r ó ż n y  od stosunku wyrażonego w 
mowie katowickiej p. K w i a t k o w ­
s k i e g o .  O ile w mowie ka-owickiej 
morały i zarzuty znajdywały rekompen­
satę z naddatkiem w postaci pewnych 
komplementów, uk»onów czy zwłaszcza 
obietnic i nadziei na przyszł iść, to mowa 
gen Składkowskiego z tego rodzaju akcen 
tu była kompletnie wyprana".
Obok przytoczonych uwag pi asy 

sanacyjnej —  w yda je  nam się rzeczą 
ważną docać takie pytanie

PO CO  TE  Z A B IE G I?
Jeżeli —  jak tw ierdzi prem ier 

Skłaakowski —  opozycjai zwłaszcza 
Stronnictwo Narodowe, którego pre­
m ier w yda je się przede wszyst­
kim  być przeciwnikiem ) jest obozem 
ludz: „słabych, zgorzkniałych i za­
w iedzionych" —  to poco te zabiegi 
o mch?

C zy nie lepiej ze w  parlamencie 
zasiadać będzie .-.am Ozon ludz. 
„mocnych, radosnych i  pełnych na­
dziei"?

R O Z S Z E R Z M Y  W S P O M N IE N IE  
Z 1930 R.

„G azeta  Polska" bagatelizuje na­
sze przvpoian.eu e o bojkocie przez 
BI V R. uzupełniających w yborów  
do Sejmu w  1930 roku. Jest ono czo­
łowemu organowi dawnego B B W R , 
a obecnie Ozenu w idocznie bardzo 
nie aa rękę skoro gęsto się tłuma­
czy-

„W ięc taszedł wypadek, że w ja­
kimś pojedynczym  -kręgu organizaija 
B.B R postanowiła wstrzymać sią 
od udziału w oonownych wyborach. 
Nó i co z tegc ? Czy te decyzja miała 
!akv wpływ na ustosunkowanie sie do 
Sejmu, jako -yłości1’ Czy ktokolwiek 
wówczas łraktował to jako „bojkot' ? 
Czy raki ter można po-ównvxvać z 
bojkot an wyborów w ogóle, z bojko­
tem ich w całym pańótwie i jeszcze d > 
tego nie jednorazowym, lecz niejako 
systematycznym ?"

w  Le s zn ie
Leszno. —  Przed dwoma miesiącami 

głośna była w naszym mieście sprawa 
nazwy państwowego gimnazjum im. J. 
Amosa Komeńsk.ego. Już w roku 1936 
w dyskusji, jaka toczyła się na łamach 
„Głosu Leszczyńskiego", domagano się 
zmiany nazwy gimnazjum, która w odro 
dzonym państwie polskim —  jako nie­
sławny spad ik po zaborcy —  nie powin­
na być tolerowana z dwu powodów: I)
Jan Anios Komeński, przywódca Jednoty 
Braci Czeskich w Polsce, a przebywający 
w Lesznie i lu odgrywający wielką rolę 
w latach 1628— 1656 —  był zdrajcą Pol­
ski, oraz 2) Amos Komeński był zażar­
tym wrogiem Kościoła Katolickiego.

Sprawę n izwy gimnazjum im. Komeń­
skiego zaktualizował w świetnym swym 
felietonie, ogłoszonym w sierpniu rb w 
„Kurierze Poznańss im" znakomity pi­
sarz i publicysta Adolf Nowaczyński, któ 
rego wywody i słuszne oburzenie poazie 
la większość opinii spoGczeńslwa lesz­
czyńskiego.

Felieton Adolfa Nowaczyńsk ego do­
dał bodźca przeciwnikom czci Jana Amo 
sa Komeński łgo w Losznie. Na łamach 
miejscowego „Głosu Leszczyńskiego da­
no znowu wyraz żądaniu, aby raz na­
reszcie zlikwidować niezrozumiały w  
Lesznie kult zdrajcy i —roga Wiary św. 
Chodziło już nie tylko o znmmę nazwy 
gimnazjum państwowego, którego proie- 
sor historii p. Machmko-wski był głów­
nym defensorem pamięci „Przyjaciela 
ludzkości" —  jak Kommsk.sgo nazywa­
no — ale również o zmianę nazwy ulicy 
i ego imienia*.

W  sukurs przyszło również, -Azorowi 
anlzkom mskowmiu zarządzenie Min- 
VVR i OP o nazwach sakw średnich ogól­
nokształcących i zawodowych oraz pu­
blicznych szkół powszechnych, które u- 
stala, że patronem szkoły polskiej może 
być tylko Polak., zasłużony na polu bi­
twy, bądź na polu kulturalnym itp

Ostatecznie Min Wyznań Reiig. 1 ,0 - 
świecenia Publicznego zarządzeniem z 
dnia 21 września rb. zmieniło narwę li­
ceum i gimnazjum im. Komeńskiego w  
Lesznie na Państw ow e Liceum i Gimna • 
rjum im. króla Stanisława Leszczyńskie­
go w Lesznie.

Tak więc sprawa została tałatwiona t 
Komeński przestanie „patronować" mło­
dzieży po.skiej, uczącej się w gimnazjum  
leszczyńskim.

Popieram?/ żą d a n ie  
„N o w e g o  D zie n n ik a
Sjonistyi-zny „Now y Dziennik" ataku­

je zarząd gminy żydowskiej w  Krako - 
wie za konsperowame listy w y chrztów 
t n-eogłaszanie jej wśród społeczeń­
stwa żydowskiego ,Jś. D ." dowodzi, 
ze gminy żydowskie we Lwowie, Ka­
towicach i innych miastach publikują 
Ksty osób opuszczających mozaizm i do­
maga sie ogłaszania takich list i w  Kra­
kowie.

Żądaniu „Nowego Dziennika" może­
my tylko przyklasnąć Jest w  mm za­
interesowane i polskie społeczeństwo.

* «

Dla ścisłości trzeba podkreślić, że 
BBW R. wydał wówczas naieaz orga­
nizacyjny, a w ięc surowv,— „w strzy­
mania się od udziału w  ponownych 
wyborach" —  nie tyluo ,,w jakimś 
pojedyńczym okręgu".

Zakaz ten dotyczył —  iak to  już 
stwierdziliśmy —  okręgów  s a n d o ­
m i e r s k i e g o  i g n - e ź n : e ń -  
s k i e g o ,  ponadto jeszcze ś w  i ę- 
c i a ń s k i e g o i  j e d n e g o  z j  
kręgów  w o ł y ń s k i c h .

N ie była :.o w ięc taka sob:e nic nie 
znaezaca akcjo, ieno zorgamzowane 
działanie, wynikłe z wytworzonego 
wówczas p o c e n ia  politycznego w  
kraju- B B W R  nie m;ał w  wyborach 
uzupełniających szans przeprow a­
dzana  swych kandydatów ŵ ybory 
uzupełniające zostały zarządzone 
wskutek stwierdzenia nadużyć w y­
borczych).

„U C H O  IG IE L N E " D L A  O PO ZYC JI 
I  B R A M Y  D L A  O ZO NU

Przyjm iim y teoretycznie, że podo­
bne wybory uzupełniające zostałyby 
zarządzone w  w iększej leszcze ilości 
okręgow  (wskutek rozwiązania Sej­
mu nie tozpaf.rzono wszystkich p ro­
testów  wyborczych ) —  jaką mamy 
pewność, że i w ów czas BEW R., po ­
zbaw iony szans przeprowadzenia 
swych kandydatów z braku zaufania 
wśród wyborców , nie poleciJb\ swvm 
członkom wstrzym ać sie oa  udziału 
w  ponownych wyborach?

„G azeta Polska" zapytuie naiw­
nie, czy „k tokolw iek  traktowa1 to 
wówczas jaKO „b  c j k o t1 ? Raazimy 
przejrzeć roczniki prasy polskiej.

Opozycja nie interesuje się w ybo­
rami dlatego tylko, że nip zdołałaby 
swej szeraUej siły przepchnąć przez 
wąziutkie „ucho igielne" ordynae,. 
wyborczej.

W yobraźm y sob'e na chwilę t.aką 
sytuację: o oozyca  rządzi —  Częn
;est w  opozycji! Czy bardzo paliłby 
się do w yborów  parlamentarnych ze 
swoimi s;łami, nawet gdyby mu w  
ordynacji w yborczej otw arto na 
roścież bramy do parlamentu?

G D ZIE  B Y L I EN D E C Y W  J920 R.

„Zorza  odpowiada na tureckie 
przem ówienie kandydackie pTenreta 
Składkowskiego, w  którym  prem er 
atakował narodowców:

„Skoro gen. Sk ła ikow sk  powie­
dział taJtie rzeczy publicznie —  nisze 
„Zo.rja" — uważa-ny, że o_:zek'ije i 
publu-znej ne nio odpow iedzi. S^ąd-ie  
wiadomo, że „bojkotowali^ oni całą 
pracę m; rsz. Piłsudskie,g< ? P *zeoiez 
premier Józef świeżyński i _ minister 
Głąhiński domagali się od Niemiec w  
1*510 roku zwolnienia komiudanta P ił­
sudskiego z Magdeburga, bv ma umo­
żliwić nracę dla kraiu Przecież w  
Sejmie na początku 191° roku tenże 
komendant Pitsudsk'' -astał powołany  
r>a sta-owisko Naczelfika F„ństwaj je­
dnomyślnie, a wiec i glosami „ id ‘ —  
narodowców, Bardzo w Sejmie ówczes­
nym licznych. A  w  roku 1920 przeasta 
wicie* narodowców w rządzie jedności 

arodowej fk‘ óremu przewodnicz! ł 
Wincerty W itos) min.istei ska-bu W ł  
Grabski nie tvlko „nie pakował swych 
1 utrów'', lecz zapędzał urzędników 
do robót nad umocnieniem Warszawy.

F onieważ sa To rzeczy w okręgu ka­
liskim powszechnie, znane to_ może 
doorze dli p. premiera wielkięh (choć 
ogółowi nieznanych) planów. :e ci O- 
kropni endecy me ida dc wyborów.

Bo gdyby poszli, to obawiamy się, 
że nie daliby na wielce szanownego 
generała swych głosów".

J A K  B O L S Z E W IC Y  W  R O K U  1920 
O C E N ?A L I E N D E K Ó W ’

Z okazji turecidej m owy premiera 
Składkowskiego, w  której użył kilku 
zw rotow  pod adresem Stronrrctwa 
Narodowego, z którym i —  jak już 
zaznaczyliśm y —  poiem izować ze 
w zględów  od nas niezależnych nie 
możemy, musimy ograniczyć się do 
przytoczenia n? tym  miejscu , ocenv 
Narodowej Dem okracji przez propa­
gandę bolszewicką przy arm ii sowiec 
kiej, zalewającej w  1920 r  kraj pol­
ski

W  pracy agenta propagandy bol­
szew ickiej A  Kona, zatytułowanej: 
„Polsza boiszewickaia i Polsza so- 
w ietskaja" —  znajdujem y pogląd ta­
ki na N.- D : „przeciw ko tej pa” ti' w ła 
dza sowiecka będzie musiała skiero- 
wać swe g ł ó w n e  u d e r z e n i  e“ .

Cytu jem y z pracy Tadeusza Tesla- 
ra „Propaganda bolszewicka podczas 
w o jn y  polsko-rosyjskiej 1920 roku" 
(Warszawa, 1938 —  W ojskow y In ­
stytut Naukowy) Tadeusz Teslar 
zaopatruje ocene bolszewickiego a- 
genta uwagami, w  których pisze:

. . B e z s p r z e c z n ą  p o c h w ę ,  ł ą  
dla Narodowej Demokracji jest stanowią 
K O  propagandy bolszewickiej, gdy c z o ­
ł o w y  agitator podkreśla z n a c i s ­
k i e m.  że „przeciwko tej partii rN.-D ) 
władza sowiecka będzie musiała skiero­
wać s w e  g ł ó w n e  u d e r z e n i  e“ .

Oczywiście, że mowa tu o momencie 
zastosowania terroru, gdy już w Polsce 
ustrój sowiecki stałbv sie faktem pc prze 
granej wojnie i wybuchu przygotowanej 
rewolucji, co w przekonaniu bolszewików 
było nieuniknione

Książka jest ciekaw ie napisana i 
winna znaleźć się w  rękach m ożliw i* 
wszystkich Polaków.



Nairzótf idzisrn w  skier oowndzi
Przed wyborami samorządowym

w Krakowie
W  szeregu wielkich mia^t polskich, 

którym niedziela 18 grudnia br. ma dać 
nowych oiców miasta znalazł się i Kra­
ków. W alka wyborcza jaka się rozsgra 
w Krakowie bidzie niewątpliwie śledzo­
na z duża uwagą przez cało polskie spo­
łeczeństwo. Na terenie Krakowa rozegra 
się bowiem typowa walka o polskość 
miasta. W alka między olbrzymiemi w<-iąż 
jeszcze wpływam! żydostwa, najbardziej 
moż2 w Polsce zźydzśaJą sanacją i trze­
cim uczestnikiem wspólnego fron­
tu żydostwa, socjalizmu i sanacji —  
PPS-em i j g o  związkami zawodowymi a 
Obozem Narodowym reprezentowanym  
przez Stronnictwo Narodowe. Będzie to 
walka wszystkich sił przeciw p icb iw i  
narodowemu, który tu w Krakowie na 
najtrudniejszym politycznie j społ2cznie 
terenie głębokie już zapuścił korzenie, 
wrastając organicznie w źyci; miasta. v

Ostatnie wvbory samorządowe odby­
wały sie w Krakowie w grudniu 1933 ro­
ku a więc 5 lat temu. Te 5 lat wypełnio 
nych trwałą i nieustępliwą pracą naro­
dową zdołały poważire przeobrazić obli 
cze dawnej stolicy Polski. Gdy w roku 
1933 i wszystkich poprzednich wybo­
rach miejskich Obóz Narodowy szedł na 
tym terenie w porozumieniu z pokrew­
nymi mu wówczas ugrupowaniami. (Cha 
decja) był wówczas nastaw-iony defen­
sywnie. Uwidoczniało ^ ę  to nawet w  na­
zw ij porozumień wyborczych: Blok O* 
brony Chrześcijańskiego Krakowa. Po l­
skość miasta bvta wówczas w stanie sta 
łego cofania się i kurczenia a każdy rok 
i miesiąc przynosił utratę różnych pla­
cówek gospodarczych i politycznych na 
rzecz żydostwa W alka szta wówczas o  
zahamow anie procesu kurczeria się pol­
skości. Nastroje narodowe i antyżydow­
skie były wówczas bardzo słal>e i nieja­
ko na indeksie ówczesnej opini. społecz­
nej. Organizacyjnie wyrażało się to wów  
czas i w słabości Stronnictwa Narodowe 
go które nie wychodziło poza szczupłe 
liczebnością i wpływami, jedno kolo SN 
Samodzielna akcja wyborcza Stronnic­
twa Narodowego nie była wówczas mo­
żliwa. Połączone w Bloku Obrony Chrz; 
serjańskiego Krakowa sriły narodowe i 
katolickie zdołały wówczas przeprowa­
dzić 2 radnych. J;den z tych mandatów 
przypadł Stronnictwu Narodowemu. Rad 
nym został wówczas Karol Ifubert Rost 
■worowrki a p jego śmierci inż. W incen­
ty OgTodziński.

Dziś po upływie 5 lat pracy organiza­
cyjnej i propagandowej siły Stronnictwa 
Narodowego i jogo popularność w społe­
czeństwie wzrosły nmpomiernie. Orguni- 

• zacyfny rozrost j;st wprost imponują 
cy. Wszak niedawno donosiliśmy o  pow­
staniu nowego koła S. N —  koła K-go 
„Płaszów —  Zabłocie“. Rozrostowi orga 
i izacyjnemu towarzyszy równi* wielki 
wzrost pozycji w  społeczeństwie polskim

Krakowa- Rotriist ten przybiera uchwyt- j 
ny —  zwłaszcza dla sceptyków —  wy­
raz w  zbliżających *ią wyborach miej 
skich. Do wyborów tych Stronn'ctwo Na­
rodowa idzie samodzielnie n i; łącząc się 
t  żadnymi ugrupowaniami politycznymi. 
W -az  ze Stronnictwem idą związki za 
wodowe „Praca Polska“ i szereg naro­
dowych organizacyj społecznych i zawo­
dowych. Tak pojęty Obóz Naród )wy wy 
stawi własne listy we wszystkich okrę­
gach nie wyłączając okręgów żydow­
skich (Kazimizrz, Stradom). Na listach 
kandydatów na radnych znajdą się naj­
poważniejsi przedstawiciele wszystkich 
zawodów i warstw społecznych.

Do wyborów idzie Stronnictwo Naro­
dowe pod hasłem odżydzenia Krakowa 
„in eaplte et śn nr -mbrioS Zażydzenie 
miasta jest bowiem wprost nieprawdo­
podobne a przy zmienionych obecnych 
nastrojach społeczeństwa nie do utrzy­
mania To też walka o polskość Krako 
wa musi przynieść walny sukces Stron­
nictwu Narodowemu, jedynemu w Polsce 
ugrupowaniu, którego nacjonalizm i 
antysemity/m jest szczery, konsekwent 
ny a niekoniunkturalny lub obłudny.

Już dziś sygnalizować można przy­
chylne nastroje społeczeństwa krakow- 
ski ygo dla akcji podejmowanej z okazji 
wyborów przez Stron. Narodowe, (j)

Nowy proporzec Stron. Narodowego
w  Częstochowie

Rozwiązanie zebrania S. N. w Ostrowie
Red. Czapiewski s.esztowany

Zaroowiedziant na niedzielę 23 bm. 
publiczne zebranie Stronnictwa Naro­
dowego w  sprawie Śląska Zaolzańskie- 
go w  sali Teatru M iejskiego zostało 
przez władze zakazane, ponieważ na 
Dodaniu nie bido uwidocznione miejsce 
zamieszkania zwołującego zebranie, 
którego nazwisko jest znane w  całym 
Ostrowie.

Wobec tego władze S. N. zwołały 
do sali Ogrodu Europejsk;ego drugie 
zebranie o charakterze przedwybor­
czym, które według ustawy nie potrze­
buje żadnego zgłoszenia do władz ad- 
ministraicyjnych Na zebranie przybyło 
około 1500 osób. Gdy red. Czapiewski z 
Poznania rozpoczął referat, na salę wkro 
Czyła policja śledcza w otoczeniu mun­
durowej i zebranie rozwiązała. W ó w ­

czas kolega Czapiewski zabrał jeszcze 
raz głos 1 przytoczył znany morał z baj­
ki Krasickiego, za który został później 
na ulicy Kahskiej aresztowany. Zgro­
madzona na sali ludność na widok poli­
cji przyjęła wroga postawę.Samorzutnie 
odśpiewano „Hym r M łodych', oraz 
wznoszono różne okrzyki na cześć R o ­
mana Dmowskiego i Obozu Narodowe­
go.

Trzecie z rzędu zebranie w  tym dniu 
odbyło się w  świetlicy własnej przy ul. 
Kaliskiej tylke dla członków S. N. 
Szczupłe lokale S N. nie mogły pomie­
ścić wszystkich przybyłych osób. Refe­
raty na tym zebraniu wygłosili koledzy: 
Micnalski, Adamczak i Leśniczak. O d ­
śpiewaniem „Pieśni Bojowej" zakon - 
czono imponujące zebranie. (w )

Kolo Stronnictwa Naród. „Częstochow 
ka 1 w Częstochowie obchodziło w ub 
niedzielę podniosłą uroczystość poświę­
cenia nowoufundowanego proporca.

Na zbiórkę stawiły się delegacje 9 kół 
częstochowskich z proporcami, poczty 
sztandarowe Kat Stew. Młodz. Męskiej 
i Żeńskiej i liczni zaproszeni goście. Przy 
były bezinteresownie dwie orkiestry ,,So
koła'] i K S. M. M.

Przed udaniem się na nabożeństwo dłu 
gi pochód skierował się na cme-rtaiz. 
Proporce ustawiły się wokół mogiły śp. 
b. kier, koła „Częstochowk?” Konopki. 
Krótkie przemówienie poświęcona parnię 
ci zmarłego bojownika o Wielką Polskę 
wygłosił p. Cyngier. VI' imieniu narodo­
we, młodzieży adakemiCKiej uozcil pa - 
mięć spoczywającego w mogile robotrika 
p. M Flak Orkiestra degrała hvmn ża - 
łobny. Na g-obacń dwóch narodowców 
złożono wieńce, a na zakończenie od 
śpiewano Hvmn Młodych.

Następnie uda* się pochód do kościoła, 
gdz:e naprzeciw proporców S. N wyszły 
sztandary organizacyj kościelnych, Po­
święcenia nowoulundowanogc oroooren 
z ryngrafem M. B. Częstochowskiej do­
konał ks. prałat Waśkiewicz, wygłasza­
jąc przy tym wzruszające przemówienie, 
Do Mszy św. usługiwało dwóch naro­
dowców’ w mundurach. Podniosłe, prze­
piękne kazanie wygłosił ks. E. Weber, 
który ze wzruszeniem scharakteryzował 
typ narodowca i wezwał wszystkich kato­
lików pod sztandary narodowe.

Po nabożeństwie odbyła się przy dźwię 
kach orkiestry „Sokoła def.lada, którą 
przyjął k’ er. grodzk., p. J. H. Stysuiski. 
a następnie pochód i cały tłum sympaty­
ków S. N. udał się do wielkiej sali prry 
ul. św. Rocha 37 na u -oczystą akademię. 
Za oknami i w drzwiach sali stanęła po­
licja mundurowa, do wewnątrz i ,o»snęli 
się funkcjonariusze polie śledczej z 
przód Krzyżanowskim na czele.

Kiei grodzki odbierając przyrzeczeni 
od chorążego, p. Janowskiego, wręczył 
mu uroczyście p-opoizec. Nastąpiło wb’ 
janie gwoździ ■ pamiątkowych i składa­
nie życzeń. Burzą oklasków pizyjęła * * -  
la koleżeńskie życzenie i słowa przedsta­
wicieli K.S M. i A kcji Katolickiej oraz 
delegatów innych częstochowskich kół 
S. N. o braterstwie narodowym.

Pierwszy przemówił k;er. wydz. pro­
pagandy S N., p. M. Flak. Mówcy prze­
rywano brrzą ok'asków i okrzyków. In­
terweniowała też natychmiast polica, 
która zażądała odebrania głosu p. Flako. 
wi Skończyło się tylko na upomnieniu 
mówcv.

Ostatni przemóv’ił p. Z. Gamnf, k.er. 
pow. piotrkowskiego, student U. P. Entu­
zjazm tłumu słuchaczy doszedł do szczy­
tu, gdy w mocnych i pełnych wiary sło­
wach przedstawił mówca buski moment 
rządu narodowego. Sala zagrzmiała o - 
krzykami i burzą oklasków.

Akademię i całą uroczystość zakon - 
czono Hymnem Młodych.

Zebranie pubHczre Stron. Narodom.
w  hucku

(Od własnego korespondenta)

L u c k  w  p aźdz ie rn ik u .
Dnia 23 bm. pod przewodnictwem pre 

zesa zarządu pow. nieć. Michała Starczew­
skiego odłn ła się odprawa delegatów kol 
i mężów zaufania Stron. Narodowego z 
terenu całego powiatu. Omawiano aktual 
n-e sprawy jx>lityczne i o-ganizacyjn;- 
Stwierdzono stały rozwój Stron. Narodo­
wego na terenie powiatu łuckiego, czego 
dowooem jest powstanie kilku, nowych 
kół

Przed odprawą, uczestnicy obrad wy­
słuchali Mszy św w katedrze. Prz°d oł­
tarz ?m stanął poczet sztandarowy m iej­
scowego koła S. N.

Wieczorem tegoż dnia odbyto się pu­
bliczne przedwyborczs zebranie zorgani­
zowane przez mieiscowe koło Stron. Na­
rodowego. Pomimo deszczu i niepogody ze 
brani* c!eszvło się liczną frekwoncją

Proc esy, rewizje i aresztowania
w  T a rn o w ie

(O d  wtasnego

W  ostatnich dniach Stronnictwo Naro­
dowe i jego członkowie w Tamo wie j o- 
kolicy, otoczeni są specjalną opieką. Pro­
cesy, rewizje i aresztowania są na po­
rządku dziernym

W  dniu 20 om. członkowie S. N. z Za- 
krzowa (pow Brzesko) Jan Pichna Sta­
nisław Kapecki, wyrokiem Sądu Okręgo­
wego w Tarnowie zostali skazani na 8 
nrfs więzienia, zaś J Budyń na 6 mie­
sięcy więzienia za pobicie na drodze mi­
micznej socjalisty. Stfd me przesłuchał 
świadków obrony, o iedynie —  wydając 
wvrok — oparł się aa zeznaniach poszko­
dowanego Skazani, których broni adw. 
R. Skowroński zapowiedzieli apelacje.

W  następnym dniu odbvł się przed Są­
dem Grodzkim w Tam owe proces dwóca 
członków S. N. z Tarnowa A. Bryga i 
Wańtuch*. oskarżonych o wybijanie szyb 
w sklepach żydowskich w Tarnowie. 
Sąd po przesłuchaniu świadków oskarże­
nia, którzy raczej zeznali na korzyść o- 
skarionych, rozprawę odroczył, zarzą­
dzając mwnocześnie wypuszczenie na 
wolność obydwu oskarżonych Obydwaj 
aresztowani przebyli w areszcie śledczym 
około 4-ch tygodni.

W  tym samym dniu władze policyjna 
dokonały w jłoszuMwaniti dmków bojko 
towych rewizji w lokalu koła S. N. w 
Tarnowie oraz w mieszkaniu kier post. 
Stanisława Mirochny i Tad. Micała w 
Wojniczu Po rewizji aresztowano Tad. 
Micała i osadzono go w areszcie Sądu 
Grodzkiego w Wojmozu.

ko respondenta)

W obwodzie tuchowsk m (pow. Tar­
nów) burmistrz miasta Tuchowa skazał 
kilku członków S. N. na karę grzywny 
za zakłócenie spokoju na wiecu przedwy­
borczym Ozonu. Między innvmi został 
skazany oa grzywnę 15 zł ns-onek zarzą­
du powiatowego S N. 5tan?iław Burek 

Równocześnie Sad Okręgowy na sesji 
wy jazdow?' w Tuchowie skazał stud. Bur 
ka na karę 1 miesiąca aresztu za usiłowa­
nie uniemożliwieni wykonania czynności 
służbow"ch posterunkowemu P. P. w Tu­
chowie w związku z bojkotem straganów 
żydowskich przeprowzdzamn przez 
członków S N. (S. K.).

Zgromadzenie Stron. K a r o t e e g  o
w  W ilnie

O w a l d z ia ła c z e  S .N
oskarżeni z  art. 156 k.k.
(Od własnego kor* spondenta)

Mława, w październiku
Prezes Zarządu Pow. S. N. w Mławie 

kol. mec. Reinhard i skarbnik tegoż za - 
rządu kol. Janusz Pawłowski—zostzli o- 
skarźeU o występek z art 150 k. k. w 
związku z przemówieniami wygłoszonymi 
w Nowei Wsi oow mławskiego na zebra 
riu S N

iTsI arżenie zarzuci, wymienionym ko­
legom że rzekomo mieli w swych prze­
mówieniach nawoły wać do bojkotu w y­
borów seimowych.

RO”.prawa w tej sorawie odbedzie się 
■w dniu 12 listopada br. przed Sądem 
Grodzkim w Mławie,

uczestników zwłaszcza ze sfer rzemieślni 
czych, robotniczych, k u p ieck ich  \ wol- 
uych zawodów. Przewodniczył p. Mieczy 
sław Siennicki. Przsmowier-a wygłosili 
pp. prezes M. Starczewski, mgr. Przylus- 
ki z Dubna, prezes „Pracy Po iskb j" Lon 
gin Skowroński i kpt. Ntuchły - Orleań­
ski,, Mówcy, poruszyli cały szereg aktual­
nych spraw z dziedziny poiityki we  
wnętrznej i zagranicznej, Ca*a sala zgod 
nie solidaryzowała się z silnymi argum m 
tam i mówców.

Na zakończenie powtórnie zabrał glor 
prezes M. Starczewski, który wykazał 
niesłuszność i nieprawdziwość wiadome 
go powiedzenia jakoby członkowi; Str. 
Narodowego i jego przywódcy w  roku 
1920 uciekali przed nawalą bolszewicką 
z walizkami na zachód. Prezes Starczew 
ski mając na uwadze tvlko miejscowe 
stosunki podkreślił istotne fakty choćby 
z omawianego zebrania, którumi prze­
wodniczył kawaler „Virtuti M ililari"; 
obok niego zasiadł drugi działacz Sir, Na 
radowego który w roku 1920 walczył nad 
Dnieprem, a sam mówca jako ochotnik 9 
płk. ułanów walczył również z hordami 
bolszewickimi. A c.zy gen- w sl. sp. Junu- 
szajtis pre.zjs zarz. pow. S.N. w Krzemień 
tu również pakował walizki i uciekał na 
zachód'1 W  tym momencie ca*a sala zgo 
towała jyrz\wódcom Stron. Narodowego 
długotrwałą spontaniczną owację. Zebra 
nie zakończono odśpiewaniem Hymnu 
Młodych. (J, M.)

W  niedzielę, w  sali p izy ul. M osto­
wej 1, szczelnie wypełnionej, odbyło się 
zebranie Stronnictwa Naiodowego.

Zebranie zagaił kol. Korycki, zawia­
damiając zebranycb o zakazie Staro - 
stwa mówienia o wyborach parlamen - 
tarnych.

Pierwszy wygłosił przemówienie mgr 
Świerzewski, który omówił sytuację po 
lityczną, jaka się wytworzyła po rozbio 
rze Czechosłowacji, wskazując na ko - 
nleczność wspólnej granicy polsKO - 
węgierskiej.

Nuslępme przemawiał przybyły z 
Warszawy członek Zarządu Gł. red. K. 
Wierczak. Po omówieniu ogólnej sytua 
cji w  polityce międzynarodowej, mów­

ce wskazał na niebezpieczeństwo usa - 
modzielnienia się Rusi Zakarpackiej, 
która stałaby się Piemontem ukrainiz- 
mu. Następnie przeszedł do naszej poli­
tyki w  stosunku do Rusinów i metod 
stosowanych m. in przez woj Józewą­
skiego na W ołyniu, a popierających 
ruch ukraiński, Na zakończenie -Wika 
zał na konieczność w z ię c i czynnego u- 
działu w’ wyborach samorządowych, 
które będą w  pierwszym rzędzie walką 
z żydostwem 

Odśpiewaniem Hymnu Młodych oraz 
okrzykami na cześć Romana Dmowskie­
go i Polski Narodowej, zakończono ze­
branie.

entai

Z a b r a n i a  S .  H ,  w  G d y n i
P o św ię cen ie p ro p o rca  w Ruml l

Gdynia, w październiku 
Koto b.N- w Rumi i obchodziło w nie­

dzielę uroczystość poświęcenia pronorca. 
Na n ab o ż; listwo do kościoła paratialn-go 
ruszył wspaniały jonchód z orkiestrą K. 
S. M. z ( hylonii na czelz. W  pochodzie 
kroczyło 12 proporców, delegacja Sokola 
i kilka oddz’alów narodowców.

Mszę św. odprawił i przepiękne kaza­
nie wygłosił ks. W rycza z \Viela.

Wspaniałe kazanie k« W rycza zakoń­
czył słowami wodza Polski Narodowej 
Romana Dmowskiego „Polska musi sta­
nąć na mocnych podstawach rekgiiijnych 
idee kaiolick e sz -rzyć muszą wszyscy, 
któ-ym droga jest przyszłość".

Po nabożeństwie odnmz^rowano na 
akademię, podczas której przemówi ;nśo 

wygłosił p. Pawlak.
W  niadzisk;, dnia 23 bież. mics odby­

ło się zebiani; K o ła  imienia P :otra Skar 
gi (śródmieście). W  wielkiej hali powystn 
wowej zeb ra ło  się 15000 narodowca* 
Przemówienie polityczne, którego zebra­
ni wysłuchali z wielkim zainteresowa­
ni.m. wygłosił r?d. J Gieriy :h z W arsza  
wy, mówiąc o położeniu Polski po wy­
tworzeniu się nowego układu sił w E u ­
ropie.

W  końcu zebrań.a uchwalono rezo­
lucję, wypowiadającą się w kierunku z u 
tamowania napływu Żydów do Gdyni.

Znieważenie sanacji nie iest obraza rządu
W yro k uniewinniający narodowca

Łomża, w  październiku.
Swiezo w  Łomży, w  tym mieście nieu­

stających procesów narodowych, toczył 
się znowu znamienny proces polityczny 
o znieważenie rządu. Oskarżony bvł kie­
rownik obwodu Stronnictwa Narodowe­
go, gminy Lubotyń, pow. łomżyńskiego, 
rolnik Teodor Zaorski o to, że dnia 3 
maja 1938 r. podczas obchodu tej rocz­
nicy, w przemówieniu publicznym, znie­
ważył rząd Rzeczypospolitej Polskiej

Jakkolwiek sprawa ta podlega wła­
ściwości sadu grodzkiego, w którym z 
reguły oskarżenie wnosi i popiera poli­
cja, to w tej sprawie akt oskarżenia 
sporządził prokurator łomżyński i po­
pierał osobiście oskarżenie na rozprawie 
sądowej. Oskarżony nie przyznał się do 
vnny i zeznał że nie mówił o rządzie, 
tylKo o „sanacji" jako partii politycznej, 
a jeśli chodzi o wybory do Sejmu, to

istotnie na terenie jego gminy były w y­
padki fałszowania wyborów, co pragnie 
uóowodnić.

Wiele zaoawnego ożą wienia do spra­
w y wnieśli w czasie swych zeznar świad 
kowie oskarżenia, którzy bądź nie orien 
towali się zupełnie w  treści przemówie­
nia, mieszając Konstytucję 3 Maja z kon 
stytucją kwietniową, oraz „elitę" z je­
litami..., przy czym za najbardziej obraź 
liwe dla rządu określenie uważali ci 
świadkowie słowo „elita"..., bądź też 
potwierdzali w zasadzie wyjaśnienia 
oskarżonego zaznaczając jednak że, 
według ich rozumienia oskarżonemu 
chodziło o obrazę rządu

Świadkowie obrony, poważn. gospo­
darze gminy Lubotyń, w  zeznaniach 
swych przytoczyli szereg zaobse-wowa 
nych przez mężów zaufania i komisje 
wj borcze, podczas ostatnich wyborów

sejmowych i samorządowych na ich 1 
renie, niedokładności, jak dosypywar 
kartek do urn wyborczych, pomr.azar 
ilości głosów w stosunku do ilości gl 
sujących itp., z powodu których toczy 
się nawet dochodzenia prokuratorskie 

WYROK UNIEWINNI AJĄCY 
Obrońca oskarżonego narodowe

adw. Bogusław Jeziorski z Warsza? 
wnosi o uniewinnienie rwegu kliet 
bowiem obraza sanacji", jako pan 
politycznej, nie może byc uważana ; 
równoznaczną z obrazą rządu zaś co < 
rzekomo fałszywych wiaaomości o w; 
borach to okazały się one całko wic 
zgodne z prawda 

Sąd grodzki po naradzie, ogłosił w r  
rok uniewinniający oskarżonego Zac 
ski ego, podzielając w całości stamwisł 
obrony. S.

*



Sfr. 5

Depcem  p o d ł o g i ,  ta.  >2 i brud
B urzliw e zebranie

Z w i ą z k u  O b r o ń c ó w  P r z e m y ś l a
Obc k Lwowe tylko Przemyśl w r. 1918 

zdooył się Anęk. patriotycznej młodz.e- 
ty  na obronę miasta Sprawiedliwość na. 
kazuje powiedzieć, że i«e  było znów tych 
obrońców za dużo. P. Wincenta T a r ­
nowska wdunwa po ś. p. Leonardzie, o - 
statnio publicznie stwierdziła, że jako 
kierowniczka kuchni 1 listopada 1918 r. 
w pierwszym dniu obrony wydała 30 o 
biadów, a w ostatnim dni, tj. 11 listo­
pada około tysiąca Tymczasem działacz 
Ozoru inż. Osiński, san. bez żadnej kon- 
trol. rozdał uprawnionym i nieuprawnio­
nym coś 17 tys. odznak ..Gwiazdy Prze­
myśla".. Równocześnie uzui pował sobie 
p, Osińska prawa nieistniejącego związ- 
ku obrońców Przemyśla, i w tym cha­
rakterze również oczywiście bezprawnie 
prowadził rozległe agendy

Kres temu został położony w ten spo­
sób- że ostatnio władze zareiestrowały 
legalny Związek Obrońców P rzemyśla 
pod prezesurą p. iy r  Bienieka. Do związ 
ku tego mogą należeć właściwi obrońcy, 
to jest, ci, którzy jako ochotnicy por - 
wali za broń między 1 —  11 listopada,

Takie postawienie sp raw  nie podo - 
bało sie p. Osińskiemu. Postanowił p o ­
wołać ao życia drugi związek obrońców, 
do którego na zmianę mógłby wstąpić 
każdv z 17 tvs. właścicieli rozdanych 
przez niego Gw.aza. W  środę 25 bra w 
sali rycerskiej Kasyna oficerskiego zebi - 
ło się około 250 obrońców zwołanych 
właśnie przez p. Osińskiego Czują: w : 
ściwą atmosferę na sali p 1 'siński nie 
odważył się wystąpić z tcler własnego 
związku, a nawet na przewodniczącego 
zebrania zaproponował p. dvr. Bienieka. 
Obrady z przykrością tu należy zazna -

czyć, że z wyjątkiem kilku momentów 
stały na bardzo niskim poziomic, np 
dwie godz. sprzeczano się o to, czy i l  li­
stopada mają obrońcy w defiladzie wy­
stąpić z kokardkami, czy i  Gwiazdą Prze 
myślą- Słusznie napięuowała „auto - 
rów" tej niepoważnej dyskuaii zosłutoua 
uczestniczka obrony Przemyśla p. Dekan 
ska Burza rozpoczęła się w momencie, 
kiedy jako mówca -wystąp ł jakiś ż y - 
dziakf!) i począł chwalić p. Osińskiego. 
Na sali zerwały się burzliwe protesty, a 
kilku obrońcow z robotnikiem Czernec­
kim na czele wystąpiło ze zdecydowanym 
atakiem na p. Osińskiego Posypały się 
takie oskarżeni, jak że Gwiazdę Prze­
myśla otrzymali Żvdzi walczący w r. 1918 
z Polakami, a również Żydzi, albo też o- 
soby, które w r 1918 miały po kilka lat 
życia.

Replika p Osińskiego była niezwykła. 
Nad atakami przeszedł on do porządku, 
a natomiast zadeklarował, że należy do 
tych. rtórzy z Żydami i ,,LTkraińcami" 
chcą bronić Polski. Na sali wywołało to

ogolne poruszeni Zabrał wówczas głos 
mgr. Bilan powołując się na dokumen­
ty historyczne, a zwłaszcza na auler ■ 
tyczne relacje marszałka Piłsudskiego, 
gen Sosnkuwsk.rgo wykazał, że masy 
żydowskie stale szły przeciw Polakom, 
i to jest jedną z ważnych przyczyn, dla 
których Żydzi będą się musieli z Polski 
wynieść.

W dalszym ciągu w imieniu zebranych 
postawił mgr Bilan żądanie, odebrania 
agend Gwiazdy Przemyśla p. Osińskiemu 
i oddania spraw ich legalnemu związko­
wi obrońców dla zawiadowania odznacze­
nia, wywody powyższe przyjęte zostały 
przez całą salę jednomyślnym aplauzem. 
Wybrano jeszcze komisję: pp. pik Ber­
natowicza, dyr. Drozda i radcę Męciti- 
skiego dla zastanowienia się nad rozsze­
rzeniem ram obecnego związku obroń - 
ców, a na zakończenie odśpiewano Rotę.

Zebranie wykazało, że obrońcy uznają 
obecny legalny związek, jak również do­
wiodło że mus: się już wreszc:e raz skon 
czyć skandal z Gw.azdą Przemyśla.

izieti „skiatlaia" prezenty
nauczycielce Ży d ó w c e

fOd własnego korespondenta)
N ic raz już w  pismach zwracano i czycieistwa, jest w ychowawczyń,ą 

uwagę na niewłaściwość opoełatko- 6-go oddziału. G elberowz prócz itn:e- 
urywania czieci szkół powszechnych j nia R yw k i przybrało sobie ostainto 
różnymi składkami. Szczególnie meto- imię Sabiny i w  dn.u 27.10 obwieściła

Zatarg Magistratu ze Starostwem
z  p o w o d u  a fis z ó w  „ O z o n u "da

KiieTcj 28.10 —  Dosyć zabawny choć 
i n.c pozbawione głębszego znaczenia 
spór, pomiędzy Zarzndem Miasta a Sta­
rostwom, wy nikt w Kielcach.

Ki .deck i „Ozon" dat do wytępienia na 
miejskich tablicach ogłoszeni->wvch swe 
afisze propagandowe. Zarząd Miejski pa 
lecił afisze wy lepić i wystawił „Ozonowi 
rachunek, według ustalonego cennika.

P. wojewodzie czp kanałowi
p o d le g a  m a g is tra t m . Suche]?

(Od własnego Korespondenta)

Sucha w  roażdziemiiku
Uchwałą Rady M ie jw e j w  Suchej, po 

•tanowi ano przypadający na dzień 11-go 
bm jirm ark przełożyć z powodu ży­
dowskich świąt na inny termin ogłasza­
jąc to zawiadomieni mini. Oburzone źydo- 
lufosfwffln suskiego ma«istra‘u —  koła 
polskiego kupiectwu imieniem powiaty 

w y s ła iv  delegację, do p Wojewody w Kra 
kowie, który przyrzekł telefonicznie na­
kazać władzon miejskim w Suchej, od­
wołanie odroczeń a jarmarku.

Na Jwa dni przed terminem jarmarku 
kupcy - straga-marze z Żywca upewnili 
się dwukrotnie drogą telefoniczną u p. 
burmistrza w Suchej, że jarmark odbę­
dzie się zgodnie z zarządzeniem p. WToję 
wody ' w  dniu 11-go przybyli do Suchej 
tu sp «‘kato ich jednak rozczarowanie, Izo 
ókarafo się, że wftznrw poleceniom władz

t przyrzeczeniom 
nin jarmarku nil

p. burmistrz od woła- 
cofnął, wyrządzając  

tym postępowaniom kupcom * strayaniń 
rztmi krzywdę, oraz stawiając siebie w 
roli opiekuna żydowskich interesów, Ży 
d-olubstwo władz m iana Suchej, wy wota 
ło taki skutek, że rozgoryczone społe­
czeństwo samorzutnie pikietowało żydów 

skie stragjny na najbliższym targu tak 
skutecznie, ź-e na skutzk zabiegów ży* 
dostwa aresztowano mieszkańca Suchej 
p. T. Zborowskiego, oraz sporządzono 
dwa protokóły powiatowemu kier. Stra­
ży Porządkow-ej Stron. Nar. p. Sobania- 
k-owi W acławowi z Żarnówki.

Za stracony czas i koszta przejazdu, 
poszkodowani polscy stragani-arz-c słusz­
nie domagają się odszkodowania od sprzy 
jającego Żydom magistratu m. Suchej.

tj- P-)

W y ro k  w  procesie
Żydów wf. firm przewozowych we Lwowie
W  środę zanadł w  sądzie okr. w y -  | na półtora roku w iezienia, ich zaś 

rok w  procesie kam vm  właściciel t kspedient IzaaK W iener na rok w ię- 
ru-m spedycyjnych „Ruch" w e L w o  -  l zienia. Temu ostatniemu zawieszono 
w ie  i „R u ch -Prom et" w  Stan.sławo -  karę na 2 lata.

Panowie z Ozonu" bardzo się z tego po­
wodu obrazili i następne wszystkia swe 
„manifesty" przedwyborcze sami, bez pj 
tania się Zarządu Miejskiego o jiozwole- 
nie, zaczęli rozlepiać na miejskich tabli­
cach.

Ponieważ wszystkie tablice rychło za­
lepione byty afiszami i nie było gdzi* 
lepić afiszy płatnyrh, żarząd Mhisla po­
lecił funkcjonaruszowó swemu Gawęckie 
nlU, usunąć część „manifestów" i na to 
miejsce nalepić zapkicons aUsze jakiejś 
firmy, Zaledwie Gawęcki usunął jeden 
afisz „Ozonu" i nalepił na to miejsce in­
ny, został zatrzymany przez przechodzą­
cego przodownika PP. j odprowadzony 
do Komisariatu. Tam nie pomogły żadne 
tłumaczenia Po spisaniu zeznania, Ga­
węckiego zapakowano do aresztu. Donie 
ro na drugi dzień, na 'kulek interwencji 
prezydenta, Gawęckiego zwolniono z 
aresztu.

dz eń swoich imienin.
By „uczcić Żydówkę. kierownicy 

poszczególnych oddziałów, i^ążądali 
od  wszystkich ćlz cci, by w dniu tym 
przybvłv dc, szkoły z kw ia ann, w re- 
kw iatów  każdy z uczniów ‘ zmuszony 
czając je R yw ce Geltoerowej. . rc-cz 

ile zła metoda da się w yiłu  został do przyniesienia 15 gr. składłfii,
na zakupienie prezentu od szkoły 

Naturalnie dz:cci spełniły połee-nśe 
nauczyc elstwa. N ie lednemu ciężko 
było wytargow ać od m aiki i ow e 15 
gr i doniczk® z roślinką dekoracyjną, 
bc już o kwiatach w  porze ,esienn< j 
tradr.o było marzyć, a le  jakoś to się 
wykonało i ’ dary zostały złożone u 
stóp Żydówki.

Fakt ten jednak oburzył rodziców. 
Jak to? Dz eci katolickie w  szkole 
polskiej zmuszane są ao składanki 
h rłaów  i darów Żydówce? Jedno­
cześnie z żądaniem wyjaśnienia tego 
faktu od kierow ników  szkoły, po*tn 
ncw :ono żądać usunięcia ze szkoły 
Żydówki, gdyz dalsze tolerowanie •«, 
jako wychowawczym , tałalny w p ływ  
w yw iera  na dziatwę.

da ta nie jest pożądana na Kresach, 
gdzie biżdna ludność wiejska nie raz 
nie ma pieniędzy na kupno zeszytu 
dla dziecka a cóż m ów ić o groszach, 
które rodzice ciągle muszą dzieci,rm 
dęwać na różne składk..

A le
m aczyć pięknym celem, a m ianowicie 
składką na. B ia ły i Czerwony Krzyż, 
na LO PP , na L igę M orską i Kolontal 
ną, r.a budowę szkół ftp. ftp., to skład­
ki wymuszane c.d dzieci na prezenty 
dla nauczycielstwa nie dadzą się w y ­
tłumaczyć niczyim A. już oburzenie 
wywołu je fakt. gdy składk te są z k 'e - 
rane na p iezen ty dla nauczycieli Ż y­
dów.

Fakt taki właśnie m iał m  ejset 
przed paru dniami w  Ejszyszkach, 
pow  lidzkiego.

W  miasteczku tym ,est szkoła 7-mi i 
oudz:ałowa, w  które) wśród zespołu 
nauczycielstwa z  Z N. P, pracuje rów ­
nież Żydówka, R yw ka GelberOwa, żo ­
na adwokata. Prócz wykładów , R yw - 
ka Gelberowa, ciesząca sie specjalną 
opieką i  m iłością m iejscowego nau-

hfctitież wiejska w Kieleckim
uiega w p ły w o m  d e m o ra liza c y jn y m

J f ił jiu j w y w ttjz tijm  z m k lm  

te  w jw ty w ijb b p M fc
Mm* Ob i  T-w b t -  „ilskla.n ■ taunk Suci (KUwSUl t

W  sali Scminnrhińi Duchownego w 
Kielcach odbyła się pc>d przewodnictwem 
ks. dziekana J. Marchewki konferencja 
duszpasterska kapłanów z Irzeeh dekaba 
tów, ki oleckiego, piekoszow-skiego i bo- 
dz młyńsk iego. Na konferencji m ygfuszo 
no referaty: „Jak częslo mają się spo­
wiadać wierni, pragnący częściej przy­
stępować do Komunii św.“ (ks. proli R. 
Blaszczakiewiczł. „Praca duszpasterska 
nad doskonaleniem parafian",. (k». wice*, 
dziekan D Rsdzy, po których odbyła się 
ożywiona dyskusja nad stanom nioral- 
ns m i religijnym młodzieży wiejskiej. 
Mówcy z ubolewaniem stwierdzili, żc

stan moralny i religijny młodzieży wiej­
skiej jest zastraszająco niski, a pow ode* 
tego są dwie przede wszystkim przyczy­
ny:

1) wieś dzisiejsza jesl ustać itznie w 
le«HDH literaturą hezbożmeza. na która 
jakieś ciemne sity wydają olbrzymie w  
my, gdyż książki to, broszury 1 pisma ro* 
dawane są bezpłatnie.

2) niepokojąco wzrasta pijaństwo wskn 
tek wszelkiego rodzaju uiatwieu (ialwosr 
otrzymania koncesji na karczmy, obniżka 
cen napojów alkoholowych, wp-urw.- 
dzenie małych buteleczek z wódką tak

.zwanych „setek" bp.)

Dalsze aresztowanie narodowców
w  Kielcach

W  ostatnich dniach policja kielecka, 
na polecenie prokuratora, dokonała dat- 
szsch aresztowań narodowców. W  pią­
tek aresztowano pp.: Jamsz?wski .‘.gi,
Woźniakowskiego i Killn, których po 
48-g<jdzinu.Mm przetrzymanni w areszcie

C b y w a t e l e  z  p a s z p o r t u
Skazanie de^ortow&iiych dc Gdyni Żyd ó w  

za uchylanie sie od ifu żby wojskowe}
a Schustermana na 4 tygodnie

w ie, oskarżonym o oszustwa na 
szkodę ska-bu Daństwa, popełniane 
przez ruezgoone z prawda deklarowa­
nie zawartość? surzyń z towaram i, 
przesyłanych koleją.

W spółw łaściciele firm y  „P u ch ": 
Le jzor Eisenberg i A d o lf Jupiter, ska 
zani zostali, p ierw szy na 2 lata, drugi

W spółw łaściciele firm y  „R uch -Pm  
m et" w  Stanisławów le, M aurycy 
W aldman i Eliasz W e ig le r  skażam 
zostah na kary po pottora roku w ię - 
ziema, przy czyrni wykonanie kary 
zawieszono jedynie W cig lerow i. —  
Ponadto wszystkich skazano na utra­
tę praw  na. rrzec iąg  lat 5-ciiu

Dyrektor krakowskiego banku
skszany ze narażanie klientów na straty

W  Krakowie rak nic*ył sie trwający 
od 3 bm proces przeciwko dyrektorowi 
„Krakowskiej Kredytowej i Dyskontowej 
Spótdzłdni" Em eiykow Menczirawi i 
Księgowi mu Natanowi Ferligowi.

\kt oskarżania zarzucał Men-czerowi, 
ńe w czasie od m ar-a J930 do 9 stycznia 
1935 w  Krakowie jako dyrektor „Kra­
kowskiej Kredytowej i Dyssontowej Spuł 
dzielni", założonej w  celu uprawiania ra 
talnej ■sprzedażs obliigacj za pomocą wy 
korzystania nieświadomości około 84,000 

Osób bądź też wprowadzenia ich w błąd. 
doprowadził do zawarcia niekorzystnych 
dla nich umów Um iwy dotyczyły naby 
cia na raty obligacji, za cenę niewspół­
miernie wygórowaną, w łącznej kw 
kiłku milionów złotych i wpłacenia spól 
dżlolni z togo tytułu około 3,000,000 zł 
W  okoTo 75,000 wypadków Mencter me 
wydał obligacji na własność tym nabyw ­

com, którzy wszystkie raty zapłacili a.n 
też, t'Tn którzy tylko częściowo należno 
śei uiścili, a od uanowy odstąpili, nie 
zwróci* ich wpłat. Nadto Menczer w»pól 
nie z drugim dyrekforem fej sjzółdzielni 
puorał na w-łasną korzyść 117,593 zł. a 
zajmując się jako dyrektor sprawami ma 
jąłikowymii spółdzielni działał na jej szko 
dę.

Drugi oskarżony Natan Fzrtig udzielał 
Monczsrowi pomocy do popełnienia okrj 
ślonych po wy tej czynów — przez pi owa 
dżemie według jego wskazówsk księgo­
wości w sposób świadomie nieprawidło­
wy.

Sąd skazał Menażera na 3 lata więzis- 
nra, znizając mu karę na mocy amnestii 
na 2 lata. Fertig skazany został na 8 mie 
sięcy wieziemia z zawieszeniem, przy 
czym sąd znszył karę « «  mocy amnestii 
do 4 mieaęcj^

Deportow ano do Gdyni z Belgii Sa - 
mueła Birnbauma i Benziona Sch-jster- 
mana, którzy stale zanueszk-wali poza 
granicami Polski.

Nin znają oni naszego jeżyka, a są o* 
bywatelami polskimi jedynie —  z pasz­
portu. Obaj tra fili do naszych konsula­
tów jedynie w celu prolonguwania swych 
paszportów. Zapom nieli jeunak zupełnie 
o uregulowaniu stosunku do służby w oj­
skowej. Obawa przed wojskiem skłoniła 
ich nawet do zaniechania starań o nową 
prolongatę, co w następstwie doprowa­
dziło do ujęcia ich i odstawienia do Pol­
ski.Sąd karuo-administrac. skazał B'*n- 
bau-ma za niedopełnieni e obowiązków 
wojskowych na 6 tygodni aresztu i 500 H

grzywny,
i 100 zł.

Wymieniem Żydzi nigdy Polski nie o- 
glądali, Birnbaum urodził się nawet poza 
granicami kraju, Jest rzeczą charakterv- 
styczną że konsulaty R p uznawały ta­
kich „obywateli" paszt ortowych przez 
długie lata. Potrzebna była dopiero no­
wa ustawa o  pozhawienm obywatelstwa 
tych, którzy tracą kontakt z krajem, aby 

krupulatniei zaczęto badać Dasząjorty. 
Lepiej byłoby, jeśliby skazanych Żydów 
nie wpuszczono do kraju. Odsiedzą om 
sobie areszt i pozostaną niestety u nas. 
żda o się, że na takich warunkach go - 
towi przyjść do Polski Żydzi w znacznej 
liczbie z tych krajów, z których ich wy­
ganiają.

Olei rycynowi) w rcii... detektywa
N ie u d a n y  p r z e m y t 22.GC0 z ł .

Tczew, w październiku.
W  piątek na aworuu w pociągu z War­

szawy do Gdanska rewidenci kontroli 
skarbowej zatrzymali celem przeprowa­
dzenia w „czarnym gabinecie” ścisłej re­
wizji osobistej 25-K inieao Adka studen 
ta politecnniki gdańskiej Henryka (?j 
(prawdopodobnie Chaima] Gricf. z War 
szawy (ul. Zamenhofa).

Przy bliższym „bad.inlu" Żydek. któ­
rego twarz mieniła się prawdziwą tęczą 
kolorów, począł robić głupie i bolesne 
zarazem miny i to właśnie go zgubiło. 
Żydka - studenta odstawiono pod eskor­
tą do dalszego „urzędowania" do szpi­
tala, gdzie lekarz przy pomocy środka 
przecn szczającego „zoperował” * kiszki 
stolcowej at  3 twarcu -udki z cienkiej

gumy. Z  rurek tych wyjęto przemyt w 
postać i banknotów 20- i 100 dolarowych 
amerykańskich, funt' szterlingi angieb 
skie, oraz banknot lUO-złotowy. Ogólna 
wartość „reperowanego przemytu wy 
nosi przeszło 22.000 zł, które zatrzyma 
no, zad umysłowego Żydka osadzono w 
areszcie.

Aresztowany Gric był członkiem i sta­
łym kurierem dobrze zorganizowanej ży­
dowskiej szajki przemytnicze), której 
centrala mieściła się w Warszawie i Lo­
dzi

W  ciągu soboty i niedzieli władze skar 
bowe 1 noRcyine zlikwidowały całą iuż 
szajKę żydowskich przemytników pie­
niędzy, którzy skarb państwa narazili na 
olbrzymie szkody

miejskim, odesłano do więzicr. a na ul 
Zamkową. W  sibotę ares/.łowono w Ski 
bach kolo Chęcin p. W . Łazarewicza 
kierownika obwodu chęcińsk.ego Stron. 
Narodowego. Na p. Łaznrcwlcza prted 
paru dniami, dokonała napadu bojówka 
socjaIislvczna we w u Z jiejowa P. Łaza- 
rewicz został ciężko poraniony Do trzech 
dniach zabrano go do więzienia.

W  Sobotę przeprowadzono również 
skrupulatną rewizję w mieszkaniu p. B. 
Białkowskiego, kierownika org. Zar*. 
Okręg. Stron Naród-, w jioszukiwaniu 
jak gło-sil nakaz Sądu Grodzkiego —  

„uiolek przeciwdziałających wyborom". 
Żadnych ulotek nic znaleziono, a pom.- 
mo to p Białkowskiego aresztowano. W  
nocy z soboty na niedzielę dokonano rz- 
wizji w mieszkaniu kier. koła „Śródmie­
ście" S.N. prof. A. Sędka. Szukano rów­
nież ulotek przeciwwyborczych. który d i 
nie znaleziono. Prof. Sędka aresztowano, 
p jnrnio , ic był chory na gryoę. W  ciągu 
oslatmeh kilku dni aresztowano w Kiel­
cach ogółem 11 członków Stron. Narodo 
w ego.

^ D O  S Z E R E G Ó W  
W

16 r a z y  k a ra n y  ży d
skarany na 3 l<Aa więzienia
Przed sądem okregowern w Sosnowcu 

zasiadł na ław e , oskarżony o głośne 
nadużycia Mendel Jacobson z .Sosnowca 
Jacobson miał do przetransportowania 
większą ilość żelaza z huty W ilowiec 
do składu Engiela w Częstochowie. Skró 
cił 011 sobie podróż i towar zawiózł do 
Będzina, gdziz sprzedał żelazo za kilkę 
tTS. zł. i ulotnił się w niewiadomym kie­
runku

Sąd skazał Żyda na 3 lala wiezisnia 
Żvd Jacobson Jiył int karany za naduźy* 
< 15 razy.



Prądy Wschodu w „Społem ( i

„W ielkopolanin ma przeprow adzić dowód prawdy
na r o zp ra w ie  są d o w e j

Porażaliśm y już niejednokrotni-; spra 
wę specjalni ch prądów w spółdzielczo­
ści, prądów kolektywistyczno - komun 
żujących, które ■płyną do Polski ze Wscho 
du.

Cytowaliśmy wydawnictwa Związku 
Spółdzielni Spożywców „Społ Mn", w któ 
rych bez ogródek omawiane są zadania 
ruchu spółdzielczego, prowadzące na ,.dal 
i - ą  m3tę“ do stworzenia ustroju, oparte 
go na „gospodarstwach społecznych

''■'a Zachodzie cele spółdzielczości poj­
mowane są inaczej. Winna ona służyć 
tworzeniu indy wirtualnych wa-rsztato-' 
pracy, jako podstawy do unarodowiania 
n a sz ło  życia gospodarczego i wyelimino 
wania zeń Żydów. Naleciałości wschód 
nie w naszym ruchu spółdzielczym pro­
pagują zaś .ustrój iispołecznony", nie 
uznając „różnic narodowościowych re l i  

gijnych i politycznych .
Kwestia którv z dwóch omawiani ch 

prądów w spółdzielczości naszej zwccię- 
żv. ma dla dalszego rozwoju polskiego ży 
cia gospodarczego kapitalne znacz;ni-; 
Dlatego też baczna należy zwrócić uwa­
gę na proces o zniesławienie, toczący się 
przed sądem okręgowym w Poznaniu, z 
oskarżenia Z w. Spółdzielni Spożywców 
„Spotom" przeciwko redaktorowi odyzo* 
wi idzialnemu czasopisma „W  ieikopo- 
lamin", p. Zbigniewowi B*crnackiemu.

Red Zbigniew Bernarki oskarżony jest 
o to że dopuścił się zniesławienia oskar 
życic U prywatnego przez umieszczenie 
w Wielkopolanom z" w czerwcu rh arty 
kuIu pt,: „Tracimy ćwierć miliona zło 
tyctiii* zawierającego m ;<n. następujące 

zwroty: *
1) dużym Związku Spwdzick-zym 

„Spoiem" rej wodzą ludzie, którym parli 
nie spółdzielczość jako narzędzie potrzeb 
ne do ak-.ununizow anta żyeia gospodar­
czego",

2) „...trzeba swoje spółdzielnie łąezyc 
w takim zrwiązku spółdzielni, który nie 
Marksowi, nie Moskwie, ale Bogu i Pol­
sce chce jawnie, otwarcie i szczerze słu­
żyć'4.

W  uzasadnieniu skargi prywatne i os­
karżyciel napisał, ż ; autor inkryminowa 
liego artykułu poddał oslrej kryfyc; naj­
większe stowarzyszenie spółdzielcze w 
Polsce, jakim jest Związek Spółdzielni 
Spożywców R. P „Społem", dalęj, że au 
tor artykułu w , W ielkopolaninie" posu­
nął się aż l; k dalzkn, iż zarzucił oskarży 
cielowi prywatnemu posiadanie na kierow­
niczych stanowiskach ludzi którzy spół­
dzielczość traktują jedynie jako nnrzę 
dzie, sł lżące do skomunizowama życia 
gospodarczego w Polsce. Zarzuty tego 
twpu daża wyraźnie do poderwania zaufa 
nia i kredytu moralnego, jakim „Społm i1 
cieszyć się ma w społeczeństwie polskim

P Bi?macki oświadczył, żc do w ny się 
nie poczuwa, lecz przyznaje, że zgodził 
się na umieszczenie w „Wielkopolaninie" 

omawianego artykułu, ze względu właś­
nie na zagrożony przez działalność „Spo 
jem " inj?res publiczny, o czym nabrano 
w redakcja przeświadczenia na podsta­
wie opinii wielu działaczy spółdzielczych 

jak i licznych głosów prasy W  związku 
...spotem", zdaniem redakcji, panują ta­
ki* iitądj, które istotnie mogą rioprowa 
dzić do ii«>w siania niebezpieczeństw a ko­

munistycznego w Polsce, łatwiej zaś złu 
ząpjhiegać, >uż potem je zwalczać.

Oskarżony zaznaczył następnie, żc na 
swe twierdz, przeprowadzi dowóa praw­
dy. W obec tego obrona wniosła o powo­
łanie całcgą szeregu świadków z pośród 
znawców spraw spółdzielczych m. in. 
znanego działacza pomorskiego, ks. sen 
Bolta ze Srebrnik, i z [ k i ś ród członków 
instytucyj antykomunistycznych w Pol­
sce.

Powołani ■«wiadkowie mają potwier­
dzić okoliczności, że Zwiu/.ek Spółdziel­
ni ...Spotem" działa w myśl doktryny ko­
munistycznej, w szczególności zas na te 
renie pow. inbel. i bialostock, że pra­
sa ; nacjonalistyczne ugrunow ania zwal­
czają ,..Spo'em", jako instytucję szerzą­
cą idee komunistyczne jak również, że 
zwalcza tę instytucję armia polska, wre*/, 
r.ic, że powyższe opinie., o Związku Spół­
dzielni „Społem" są powszechne w r>po- 
łeezenslwie po1* kim. bez w-zgledn na lOła 
mv i obo»-v polityczne.

W  «xip<>wizd7.i na wniosek obrony za 
stępca oskarżyciela prywatnego rów l i i ż  

wniósł o dopusi-czonie przez sąd szeregu 
świadków na obalenie twierdzeń oskar­
żonego.

Po god7Minej przerwie sąd ogłosił pn 
stanowieni;, w którym dopuścił: w ś ż y s t  

kich świadków- oraz dowody rzeczowe, 
zawniosliowane przez obronę, ponadto 
zaś pięciu świadków oskarżenia (pp- Mai 
skiego, Chmi'lewsiki go, Le.-hwickego, 
Glińskiego i ks. Bukowińskiego).

Poza tym sąd postanowił ro zp raw ę  od­
roczyć, oraz przedłożyć akta sprawy Są­
dowi Apelacyjnemu w Poznaniu celam 
wydania decyzji, czy w tym stanie rze­
czy nie należałoby przekazać  wprawy do 
Sądu Okręgowego w W aTszaw ic ,  ponie­
waż tam zamieszkuje większość św-iad 
ków, powołanych na rozprawę

Proces odbije sic niewątpliwie głośnym 
?c.h.un w polskim -potocz.Mis lwic. Nie 
omieszkamy o  nim informować Czytelni 
ków ,

13 -lćtn l chłopiec
pochwalał zbrodnią Lubońską

W yrok iem  poznańskiego Sądu O - 
kręgow ego z dnia 22 lipca rb. na se­
sji w yjazdow ej w Chodzieży skazany 
został 13-letni Edmund Szeląg, u- 
czeń szkoły powszechnej w  Chodzio - 
ży, na umieszczenie w  zakładzie w v 
chowawczym  za to, że w  połow ie mar 
ca rb., znajdując sie w  szkole, w ypo­
wiadał głośno bluźniercze zdania o 
w ierze katolickiej, oraz pochwalał 
zbrodnię lubońską.

Na rozpraw ie młodociany bluźnier 
ca w yjaśn ił z całvm  cynizmem, że 
istotnie w ypow iedzia ł zarzucane mu 
zdania, tw ierdząc jednak, że słyszał 
je  od jakiegoś meznanego żebraka, 
którego pewnego razu spotkał na dro 
dze i powtarzał je  w  źormie in iorm a- 
cyjnej. Obronie tej sąd me dał w iary 
i stw ierdził na podstawie przewodu 
sądowego, że osk. Szeląg m iał w  do­
mu rodzinnym takie warunki, które 
w yrob iły  w  nim bluźniercze nastawie 
nie do re lig ii katolickie]. Zw ażyw szy, 
ze m imo młodocianego w ieku oskarżo 
ny dem oralizował swoich kolegów  o- 
hvdnym i bluźmerstwami —  sąd u-

Co słychać w  bolszewickim raju?
Kląska w rolnictwie

Do realizacji tegorocznych zbiorów 
rząd sowi?cki i sowieckie koła gospodar­
cze przywiązywały szczególne znaczenie. 
Na początku bowiem roku bieżącego. 
Stalin w jiidnej z: swvrh mów oświad­
czył, żc rolnictwo sowieckie powinno dać 
nic mniej jak 7 miliardów pudów zboża. 
To oświadczenie Stalina powtarzane by­
ło przez prasę sowiecką w ciągu całego 
okresu, poprzedzającego żniwa- W  okre­
sie >ni\v i r;alizacj’ urodzaju Stalinów - 

skie hasło o  7 miu miliardach pudów zbo 
ża coraz rzadziej zaczęło figurować w 
rozważań ach na temat tegorocznego uro 
dza.ju. Aż wreszcie zupełnie zniknęło ze 
szpalt dzienników sowieckich.

W  Lipcu i sierpniu ujawniły -się naj­
rozmaitsze trudności w- rolnictwie so­
wieckim. Jeśli chodzi o zbiór zboża to 
okazało się, że w  wielo urodzajnych okrę 
gach maszyny rolnicze nic mogły być 
uruchomione z powodu braku części za­
pasowych Tak op. w  okręgach zachod­
nio - syberyjskich, w których produkcja 
zbożowa stanowiła nonualnie jedną pią­
tą część Ogólnej produkcji ZSRR, pozo­
stało na pniu około 8-miu milionów ha 
zboża. W  okręgiuh ałtajskim, gdzie po­
przednio zgromadzono znaczne ilości ma 
szyn rolniczych, ludność sprzątała zboże 
sierpami. Analogiczny stan rzecz.y pano­
wał i w południowych dzielnicach ZSRR 
na Ukrainie i na Kaukaz!; północnym,

Drugą klęską rolnictwa sowieckiego 
jc*t brak materiałów .pędnych, gromadzo 
nych obecnie -w wielkich ilościach dla 
arm ii czerwonej. W  ten sposób przeszko 
dy w zaopatrzeniu maszyn w materiały 
pędne, ca rów-nież ujemnie odmło się na 
realizacji tegorocznych ebnorów. G łów ­
nym jednak pcw odom alarmów sowiee- 
k ch na temat niedomagań rolni' twa jest 
t. zw sabotaż rolny, uprawiany przez 
chłopów. Jako zjawisko typowe dla sto­
sunków w  rolnictwie sowieckim jest u- 
krywanie rozmaitym1 sposobami zboża,

Uiica Bolesława Chrobrego
Na czwartkowym nosicdzeniu Rady 

Miejskiej w Lesznie uchwalono po oży­
wionej dyskusji i na wniosek radnego

„K il. Fir. Gob.“
Tajemniczy szyld w  Wilnie

W Wilnie przy ul. ileós-kiei Nr. 17 
enatdruje się sklep żydowski z kdmami, 
firankami i gobelinami. Właściciel skle­
pu w pogoni za iście żydowską reklamą 
umieścił niedawno nad drzw iami szyM 
literowy, złożony z trzech t&iemn-.czych 
wyrazów „Kil Fir Gob

Trudno się w pierwszej chwili zorien­
tować, co te litery oznaczaj. Dopbro 
spojrzawszy na wy stawę można #ię do­
myślić, je  skrót mów. o kilimach, bran­
kach j gobfci mach.

Cz'-żbv nowy, „estetyczny" szyld uzy­
skał aprobatę władz?...

A k c ja  p ik ie to w a
w  P r a s n y s z u

W  Prnnmyszu, po dłuższej przerwie, 
tedi tnio wznowienie „działalności pikieto 
wo . bojkotowej" przeciwko sklepom 1 
«iragnn«mi żydowskim.

Wspraw ie tej, jak pisze „N>az Prze­
gląd", 4 -entrala Detal, i Drobnych Kup­
rów  w  Warszawie (organrzie-ja wyłącznie 
żydowska) podejmi* tradycy jna inłi .-wen 
eje w Urzędzie Wojewódzkim, przedsta­
wiając jak rwy kle materiał* o... trożnej 
grtMM-Ji w Prz»my«iefci

KJubn Narodowego p Jankowskiego —  
zmienić nazwę ul. Komeńskiego na ulicę 
Bolesława Chrobrego. Uchwała nastąpi­
ła jednogłośnie.

W  ten suosób sprawa Romańskiego po 
zmianie nazwy państw- liceum i gimna­
zjum im. Komeńskiego na nazwę Pań­
stwowe Liceum , Gimnaz.jum im. Sfani- 
sława Leszczyńsk i^ , o czym już pisa­
liśmy —  została ostłitęczaóe zamknięta.

J a r m a r k  w  Z g ie r z u  
i ż y d z i

W  środę, d. 19 bm. w  Zgierzu przy 
ul. Aleksandrowskiej odbył sie jar­
mark miesięczny,

Z  ogólnego przeglądu handlu stra- 
gamarskiego należy stwierdzić, źe 
na ■armarku tym straganiarzy Pola­
ków Dyło bez porównania więcej niż 
żydowskich. Jeżeli chodzi o  nHizaj 
handlu, to Polacy całkowicie już opa 
nawali handel w  dziedzinie łokciowt- 
zno, galanterii, trykotaży, gotowej 
bielizny itp.

Natomiast żydowscy handlarze do­
m inują jedynie w  handiu gotowymi 
ubraniami z tanich materiałów. Są 
również i tu liczni Polacy, jJe r  mniej 
szymi zapasami. Z każdym jarmar­
kiem handlarzy tych jest coraz wię- 
ecj

Niewątpliwie za jakiś czas i z tej 
dziedziny handlu Żydzi noszą tutą 
pió.

zebranego w kolektywach rolnych, So­
wiecki plan magazynowania zboża prz>  
prowadzony jest dośe rygorystycznie. W  
kolektywach rolnych pozostaw a się dla 
potrzeb ludności nieznaczną część zbo­
ża którahj wystarczyła na zasiewy ji - 
sicne i na opłacenie t. zw ,lrudodn:“ 
członków kolektywów rolnych. Nic t ;ż 
dziwnego, że ludność wiejska stara bię 
ukryć zboże. Dzi-je się to różnie.

Najhardziej rozpow z ech ni on \m spo­
sobem ukrywania zboża przez kolektywy 
rolne j-ast sporządzanie fałszywych biia-n 
sów, wykazujących mniej zboża, aniżeli 
było w rzeczywistości- Drugim sposobem 
ukrywania zboża przez chłopów sowiec­
kich jest wsypywanie znacznej części 
wymłóoon go ziarna do plew. z których 
nrstęjpnie chłopi wydobywają ziarno w 
taj m nicy przed komunistami. Wreszcie 
trzecim spos-obt-m, również bardzo roz­
powszechnionym we wsi sowieckiej jest 
obrywanie kb»sów dojrzałych już, lecz 
ni; sprza.tnięfych jeszcze zbóż, Tak więc 
na rozmaite sposoby chłop walczy o swo 

je zboże w Sowietach. W  tych warun­
kach hasf > Stalina o  7 m.u miliardach 
pudów zboża jest trudne do urzeczywist­
nienia. O te właśnie 7 miilnrdów pudów  
foczy się walka pomiędzy władzami so- 
wieck.ml a chłopstwem. Nie dość jod- 
nak na tym —  te zapasy /hoża, które 

j zwozione zostały przez kolektywy rolne 
do magazynów państwoych również ma­
leją. Przy panującym bezładzie w Sowie 
tach często się zdarza, że wielkie zapasy 
zboża składane są pod odkrytym nie­
bem. Tak np, niedawno pisma sowieckie 
donosiły, is  w m. Tatarsk nad W ołgą  
g n p o d  odkry-tym niebem 4000 ton 
zboża.

Rolnictwo sowieckie przeżywa okres 
impasu, którego przyczyny tkwią głębo­
ko w  osobliwościach ustroju szwieckie- 
go, uniemożliwiającego zdrową gospodar 
kę rolną

N IE  W O LN O  PO LO W A Ć  N A  ZAJĄCE  
Z SAM OLOTL

Do czego doprowadzają rządy analfa­
betów w poszczagólnych prowincjach 
Rosji Sowieckiej, moż-na zdać sobiy spra 
wę, zapoznawszy się z jednym z roziporzą 
dzeń wydanych przez władze admr."stra 
cyjne okręgu odf-ski-go. W łade te ogło­
siły, że: „Zabrania się surowo polować 
na zające z samolotów". Rozporządzeni; 
władz ode-skich zawiera 12 paragrafów, 
w których większość utrzymana jest w  
tonie paragrafu piorwszegM.

ROBOTNICY MAJĄ DOŚĆ  
K O M UNIZM U

W  dziesiejszej „Prawdzie" ukazał *ię 
artykuł genirralnego sekretarza sowiec­
kich związ-ków zawodwych. Szwemika, 
o „nisk.m poziomie ulwMdomicaia ko- 
munisty-cznego" członków sowpc.k ich 
związków zawodowych. Szwemik stw-er 
dza, że zorganizowani w związkach za­
wodowych robotnicy sowieccy rzii; orien­
tują się w zasadniczych punktach pro­
gramu komunistycznego i że zdaniem 
chwili obecnej .jest szerzenie ideoljgiu 
komunistycznej na '*T“nie związków za­
wodowych Artykuł Szwerwka wywołał 
liczne komentarze w  kołach robotni­
czych Moskwy. Jest on niejako potwier­
dzeń iero dotychczasowych wiadomość* 
o wzmagających się fermentach opozy­
cyjnych w  sowieckich związkach zawo 
dowych.

A  C E L O P I SIĘ  BUNTUJĄ
WsJcutdik katastrofalnej posuchy na 

południu Rowjii, LJikratn* ,i północny Kau­
kaz dotknięte zostały klęska Tneurodzaju.
Z powodu nl możności <i ostarczenia • sztendar zwe organizacji narodowych i 
przeć cbknpĄw do nmą&iyndir panam - Bielska * BiąłeJ, 0 pJ

wych przewidzianych kontyngentów zbo 
ża, w wielu micjscow łściach Rosji po­
łudniowej wybuchły groźne bunty chłop­
skie. Bunty łe ogarnęły okręgi: winni tui 
Woroszylowgradzki, żytomierski, ń .X Ł 
pr^nietrowski, połlawski i czernihowski 
na Ukrainie, kujbyszewski i stalingradz- 
ki na Powołżu i cały północny Kubań.

Chłopi dokonują tam licznych aktów 
t zrorystycznych i sabotażowych, przeć’- 
nająć kable, uszkadzając tory kolejowe i 
podpalając obiekty wojskowe. Karu; eks 
pedycjc wojsk GPU krwawo tłumią 
wszelkie przejawy buntów ctiłopsk ch-

ROSJA B ĘD ZIE  CHODZIĆ BOSO
W  ostanim czasie na rynku sowiec­

kim zabrakło obuwia. Z urzędowego ze­
stawi =■ ni a o produkcji obuwia w- ZsRR  
wynika, że w trzech kwartałach hr. wy- 
pH-dukowanych zostało w cahm  ZSRR 
okoro 7 mili mów pa-r obuwia. W  czwar­
tym kwartale, według ustalonych planów  
ma być wyprodukowane 2 miliony 150 
tysięcy par obuwiu. W  ten soosób ogól­
na produkcja obuwia w Sowiitach wy­
niesie w rh. około 9 nulionów pa robu- 
wia. Ponieważ ludność ZSRR wynosi o- 
koła 160 milionów sowiecki przemysł 
nie jest w  stanie pokryć zapotrzebowania 
tym bardziej, ż ; w  pierwszym rzędzie do 
starcza obuwie armii czerwonej. Prze­
ciętnie wypada 1 para butów na 18 oby­
wateli.

C Z E R W O N A  R IW IE R A
Wśród szerokich rzesz roootn czych 

ZSPR wielki* rozgoryczenie wywołują 
stałe odmowy władz przydzielania po­
bytów odpoczynków /ch w uzdrowiskach i 
miejscowościach klimatycznycn „szerego­
wemu obywatelowi" sowieckiemu. Równo­
cześnie uzdrowiska i miejscowości nadmor 
skie Krymu i Kaukazu przepełnione są 
wyższymi urzędniKaml i „elitą" sowiecką 
w liczbie około 11 tysięcy, zapełniającą 
wszystkie „mieisca o d p o c z y n k u S ą  
wśród nich doskonale uposażeni dyrektora 
wie przedsiębiorstw, dygnitarze partyjni, 
delegaci do rady najwyższej, -wyżsi woj­
skowi i L p.

znał za wsicazane zamknąć go w  za­
kładzie w ychowaw czym  aż do p e ł-  
noletności. Od tego w yroku obrona o- 
skarżonego założyła apelacje, prosząc 
o warunkowe zawieszenie orzeczonej 
kary, lecz Sąd A pelacy jny w  Pozna 

mu po rozpatrzeniu sprawy uznał 
słuszność m otyw ów  wyroku p ie rw ­
szej instancji i zatw ierdził go w  ca­
łe j rozciągłości

Placówki t y s k i e
W  M IE L C U

Z dniem 22 bm otwarty został w  M iel 
cu pierwszy chrzest i jański Dom  O azie- 
żowy poa lachowym  kierownictwem  
pp.: Borowczyka i Koniecznego. W  ten 
sposób zostanie wypełniona dotkliwa  
luka w  handlu polskim

N a  skutek wzmożonego ruchu antyży 
dowskiego z in icjatywy W ydziału Go­
spodarczego S. N . powstał szereg no -  
wych placówek m in.: Skład O buw ia
„W ielkopolanka" Sławińskiego. „B ła ­
w at Po lsk i" Skrzypczynskiego, sklep a 
porcelaną T. Szermera sklep galanteryj 
ny sióstr Muzińskich oraz N ow a  P ie ­
karnia Poznańska Pogłodzińskiego.

Ne polskich w odach 
b ra k  s z p r o tó w

W  dn. 24 bm, z portu rybackiego w  
Gdyni wypłynęło 8 kutrów rybackich dla 
połowu szprotów ne wodach tjrzybrzeż- 
rych. Kilkugodzinne poszukiwania ma 
dały, niestety, żaonego rezultatu, z czego 
rybacy wnioskują, że ławice szprotów , 
podobnie jak w r. ub. om ijając znowu na­
sze wody przybrzeżne, spowodują do - 
raźny zastój i przymusowe bezrobocie ta 
ryhołóstwie przybrzeżnym.

W celu zanobieżeuia, oraz zabezpiecze­
nia się przeciw brakowi surowca szeiag 
wędzarń na wybrzeżu czyn1 już starania 
w celu uzyskania kontyngentów przywo­
zowych z t Szwecji, gdzie w r ub. ookry- 
to część zapotrzebowania na szproty.

2 yd  w ic e p re ze s e m
Giełdy Zbożowo-Tow arow ei
Na ostatnim zjeżdzie rady Związku  

Giełd Zbożowo - Towarowych giełdy 
łódzką reprezentował m in. 2yd, 
Joacłi im (!) Żmigród,

Afiszowanie się przedatawicielem- 
Żyuem świadczy niezbyt ponhlebnio 
c stosunkach, pami,ą;ycn w Łó<lz> 
klej Giełdzie Zbożowo - Towarowej. 
Nadmienić należy, ze podczas ostat­
nich wyporów władz w  tej instytucji 
p. Żmigród... Joachim pcwoiany zo­
stał powtórnie na stanowkko wice­
prezesa.

Wyróżnienie to ominęło, niestety, 
uinych, choćby np. przedstawiciela 
szełostwa wtendentury O. K. w  Lo­
dzi, p. mjr. Sleiana Kamińsuiego.

N o w a  p la c ó w k a  
h a n d lo w a

—  Członkowie Stron. Nar., p. K o w a ­
lewski i p. Potocki, założyli w  Radoszy­
cach sklepy z owocami.

—  W  krótkim czasie otwarta zostanie 
w  K rakow ie prz*’ ul D ługiej nowa nla -  
cowka konfekcyjna p. n. „Chrześcijań­
ski Dom  Odzieżowy". N ow a  placówka  
jest własnością członków Stron. N aro  -  
dowego.

Szydzili z  religii— śpiewali bezbożne pieśni
W  fabryce żydowskiej lnu „Ralopo’“ 

w W ilnie pracownicy Żydzi śpiewali an- 
tyreligijne i Bluźniercze pieśni. Szydzono 
z religii chrześcijański?j dtp.

Najwięcej pafaii nienawiścią dc religii 
drneścijańsklaj dwaj robotnicy żydów ■

Reklamiarstwo żydowskie
w  Krakowie

W  K rakow ie przy ul. Zw ierzynieckiej 
15 w idnieje tablica z nap.sem budzącym  
powszechną sensację „Z  powodu kradzie 
ży tablica w  sieni*'.

Jak się okazuje, tablica ta jest w ła ­
snością p. dr. Józefa Frischera, chirurga.

Zapytujem y Izbę Lekarską, czy 
tego rodzaju reklanuarstwo leży w  gra ­
nicach godności zawodu lekarskiego?

W  2 7  rocznice Śmierci
ks. St. Stoiatowskiego

W  dniu 2ó bm. w  kościele paraf, w 
Bblsku, ks. prof. Pohl odp-awił mszę 
św. ze spokój duszy śp. ks. Stan- Stoja- 
łowskiego w  dniu 27-roczrjicy śmiercd.

W  iiabożeń.bwie wzięły udzmł poczty

scy Mojżesz Kozłowski 1 Szloma Jaszu- 
o t , którzy podburzali innych robotników

Poni-waż akcja Żydów w  znacznym 
-tc.pniu demoralizowała nieliczną grupę 

robotników chrzęści jad, o wypadku do­
niesiono poli-cji, która zatrzymała Ko­
złowskiego i Jaszuuera. Wczoraj stanęli 
oni przed Sąoom Okręgowym w  Wilnie, 
który skazał Jaszunera na l ^ r o k u  wię- 
zier ia, zaś Kozłowskiego na rok Jedno­
cześnie Sąd polecił obu skazanych aresz­
tować na sali sądowej, (w)

A  g d zie  ro b o tn ic y? ...
W  M oskwie ogłoszono ciekawe dane o 

składzie socjalnym leczących się na 
koszt państwa łowieckiego kuracjuszy  
w  uzdrowiskach na K rym ie i na K auka­
zie.

Z  zestawienia wynika, że w uzdrowi -  
SKach tych w  sezonie jesiennym przeby­
w ało  11 tys. kuracjuszy. W  liczbie tej 
znajduje się: 84 komisarzy ludowych  
ZSR R  i republik sowieckich, okoIo 8 
tys. wyższych urzędników państwowych  
■ funkcjonariuszy partii komunistycznej, 
1.800 kierowników  t. zw, „brygad  stacha 
aow skich" w  przemyśle sowieckim i oko 
ło 1.000 dyrektorów  fabryk  i p rzedsię­
biorstw  handlowych.

Robotników nie ma-... W idocznie w  m. 
Ju sowieckim robotnicy nie chorują.



Sir. 1

Śmiech to zdrowie!
ZABOBONY

Dyrektor więzienia —  Taśc' i  się tu 
snów zjawili? Nied'ugo trwała wasza wol 
oość, zaledwie kilka tygodni.

Więzień: —  Panie dyrektorze ja wie­
działam, że niedługo będę wolny bo gdy 
ostatni raz wychodził „m z więzienia, not 
przeleciał mi przez drogę.

W  Ml ECZARNI

—  Dlaczego w  butelkach z mlekiem  
nie ma zupemic śmietany?

—- Nalewamy tak pełno mleka, i i  na 
śraietane nio ma już miejsca.

Sierśant
Żołnierz:

sierżancie.
Sierżant:

dniach?
Żołnił rz. 

wiaderku!

Ma dteSeJ kasfc świata

w  WOJSKU

— A ty gdzie idziisz0 
—  Przynieść wody. panie

— W  tych obszarpanych spo

—  Nie, panie sierżanci?! w

OSTROŻNY

—  Panie Goldfaber, pożycz m* pan 
dziesięć tysięcy złotych Wfasnia spodzie 
wam się spadku. Mój bogaty wuj jest 
ciężka chory, jedną nogą stoi już w gro­
blo.

—  Nu. a co będzie jak się wuj drugą 
nogą ożeni?

DUM NY H O DO W CA

Walenty jest dumny z : awjidh raso­
wych krów Gdy się dowiedział, że obec­
nie ma się robić z mleka weTnę, —  o- 
iwiadczył:

—  Nigdy nie oddam moich krów da 
robienia sukna. Moje krowy sa tak ra­
sowe. że mogą robić „krepdeszynęk

* PASAŻER

—  Ze stacji rusza pocaąg. Nagi; na 
pjron wbiega trzech panów. Zawiadow­
ca stacji pomrga im wskoczyć do jadą­
cego pociągu, Dwóch z n ch szczęśliw ie 
dostało się do wagonu, a trzeć zostaje na 
peronie i mówi do zawiadowcy stacji:

—  Tamci mnie odprowadzali na dwo­
rzec »

i

WYRÓWNANIE
—  Bardzo mi przykro, sąsiadzie, że 

moja kaczka wyrządziła szkody w inspek
lach,

—  E . to -nic. Mój pies upolował ją i 
sehi upał.

—  A to śliczni: się składa —  jesteśmy 
kwitowani! Dc* właśnie moim autsm 
przejechałem pańskiego psa.

TYLKO KIEDY MÓWI
Sędzi i: —  Jak sie oan nazywa*1
Obwiniony; —  W o j . . woj... woj. oiech 

łą  .. j ą . . ją... kała
Sędzia: —  Czy pen się taK zawsze ją ­

ka?
Obwiniony: —  Nie., ni:... nie... zsw.., 

zawsze.
Sędzia: —  A tylko kiedy?
Obwiniony'. —  Tyl tył... tylko wtedy, 

kie... kie... kiedv tnówne ..

DW IEŚCIE PIĘĆDZIESIĄT TYSIĘCY  
D O LA R Ó W  ZA U P O L O W A N IE  

NIEDŹW IAD K Ó W
Z San Frandsko wyruszyła w tych 

dniach do wschodniego Tybetu ehspedy - 
cjz jedynie w tym celu, by w tybetań­
skich lasach bambust wych złowić pięć bis 
łoniebieskich niedźwiadków dla arawykań 
sklch ogrodów zoolo^ioznyrh. Wyprawa 
pc n.ezwykle rzadką zw.erzynę koszto - 
wać będzie około 25C 000 dolarów.

u l i c e  z n a g r z e w a n a  
NAW IER ZC H NIA

Gdy Stany Południowe Ameryki P ó ł­
nocnej wprowadzają automatyczne o- 
świetlania ulic, na północy w Kanadzie 
buduje się ulice z nagrzewaną nawierz­
chnią. Inowaeja ta ma przeciwdz;ałać zlo 
dcwaceniu nawierzchni szczególnie r ie 
Dezpiecznemu dla samchodow. Po założę 
niu fundamentu drogi, zakłada się cen - 
tralne ogrzewanie, porzem buduie się 
właściwą nawierzchnię. Jak każda rzecz, 
tak i ten wynalazek ma swoje dobre i 
ujemne strony. Samochody na suchej sta 
le drodze nie zarzucała wprawdzie, co 
wpłynęło na wyaatne zmnieiszenie uie 
szczęśliwych wypadków, za to szczury 
czują się pod nagrzaną nawierzchnią tak 
dobrze, iż rozmrażają się w takich i lo ­
ściach, że w Montrealu musiano ewakuo - 
wać domy, połażone w pobliżu nagrzanej 
nawierzchni.

K A R Y  N A  P LO TK A R ZY
prowadziła je Australia. I tam bo - 

wiem. wzorem wielu krajów starego 
lądu, plotka hulała sobie dotąd bezkar­
nie, szarpiąc czesc ludzką. Na mocy wy­
danej w ubiegłym miesiącu ustawy, siew­
ca plotki, czy plotek, mogących zakłócić 
spokój publiczny, czy tez zaszkodz;ć po­
kojowym stosunkom gromady ludzkiej, 
będzie karany grzywną nie mniejszą niż 
50 tuntów

Bardzo suiowc karało oszczerstwo i 
piotkę dawne prawo pobicie które kazała 
oszczercy „odszczekiwać coram publico. 
rzuconą na bliźniego niesławę Prawo 
19-go i 20-go wieku traktowało te sprawy 
liberalniej, doprowadzając do takiego 
rozhulania się plotki, jakiego w dawnych 
w.ekach me znano. 1 jeszcze jedno zna - 
irienne spostrzeżenie. Jak stwierdził jeden 
z prawników australi jskich w swym uza­
sadnieniu wniosku o wprowadzeniu kar 
na plotkarzy — p'otka jako fom a walki 
z bliźnim rozwinęła się wyłącznie wśród 
narodów rasy b-ałei. Ludy kolorowe, ży­
jące w warunkach naturalnych, przed zet 
Kn.ęciem się z przedstawicielami „wyż - 
s z b j ", białej rasy, plotki, jako instrumen­
tu szkodzenia drugiemu człowiekowi ■ 
nie znały.

ŻE LA ZN A  PO R C JA  K W A S U  
C Y T R Y N O W G O

W ostatnim czasie wydarzyło się w ma­
rynarce angielskiej kilka wypadków 
szkorbutu. Dowództwo chcąc uchroni,; 
marynarzy przed tą przykrą chorobą za­
rządziło aoy w przyszłości marynarze, 
udający się na dłuższe ćwiczenia mor - 
skie, mieli w swej „żelaznej porcji* rów 
nież buteleczkę kwasu cytrynowego, za­
wierającego, jak wiadome, witaminy p-ze 
cśwdziałające szkorbutowi.

KLĘSK A SZCZURÓW ' 1 
N A  UK R AIN IE

Rozmnażanie mę szczurów na Ukrainie 
przybrało w roku bieżącym rozmiary klę­
ski. Nie tylko w miasteczkach, ale nawet 
w Kijowie i Charkowie szczury znajdują 
się niemal w każdym domu. Nawet w sa­
lach teatralnych pełno jest szczurów. W  
Kijowie zanotowano w roku bieżącym 
411 wypadków pokąsań pizez szczury 
W  instytucie pasteurowskim leczy się obec 
nie 330 ludzi, zarażonych przez szczury 
złośliwą infekcją,

DZIESIĘĆ W IE LB Ł Ą D Ó W  
Z A  SAM OCHÓD

Synowie pustyni, dla których dotych - 
czas wielbłąd był jedynym środkiem lo­
komocji, modernizują się. Coraz częściej 
na pustynnych drogach półwyspu S.nai 
spotkać można zamiast dawnych karav. an 
kolumny samochodowe, prowadzona przez 
Arabów. I jak kiedyś ilość wielbłądów 
decydowała o bogactwie i znaczeniu w 
tym kraju nomadów, tak dziś decydujące 
znaczenie po: iada ilość samochodów. Nie 
steny koczownicy sinajscy nie mają dość 
pieniędzy na nabywanie samochodów. 
Gdy jednak Imail Ibn Hadi dobił pewne 
go dnia targu ze sprzedawcą samocho - 
dów ofiarując mu 10 wielbłądów za ład­
ny wóz osobowy, wszyscy Arabowie 
przerzucili się na ten handel wymienny, 
który zdaniem sprzedawców opłaca się 
znakomicie, bowiem wielbłądy sinaiskie 
znane jako szybkonogie są chętnie nabyiva 
ne przez oddziały angielskiej i wloslne' 
kawalerii, ze względu na trudny, dla ko­
nia klimat pustynny coraz chetmej po­
sługujące cię wielbłądem.

S TE W A R D E SY  M A J Ą  SZCZF.ŚCIE
Amerykańskie linie lotnicze „United 

Air Lines obchodziły w tych dniach nie 
zwykły „jubileusz . Pewien milioner „u- 
prowadził'* dc ołtarza 300 stewardesę, za 
trudnioną w tych liniach Jej 299 poprzed 
niczek wyszło za mąż w okresie ostatnich 
20 miesięcy, czyli,- statystyczni rzecz 
biorąc co jest ulubioną metodą Amery­
kanów, co drugi dzień jedna ze stewar - 
dess United Air Lines wychudzi za mąż. 
Młode Amerykanki zachwycone tak po - 
netną perspektywą, cisną się tłumnie do 
biur United Air L ines, pragnąc otrzymać 
engagement w charakterze stewardess co 
jednak ze względu na ograniczoną ilość 
personelu żeńskiego na tych limach, nie 
wszystkim się udaje. Małżeńska , haussa" 
na stewa*dessy tej linii trwa nndal, gdyż 
jak podają dzienniki, w tych dniacfb znów 
nowy pasażer tych linii oświadczył się o 
rękę młodej Ruth Mow; zc-stał jednak od­
trącony —  nie był bowiem milionerem. .

W O J E N N A  W D O W A
i Do wydziału emerytalnego przy francu 
skim ministerstwie wojny, do którego kora 
petentj: należy wpłata rent inwalidzkich 
i pensji dla wdów po poległych na wojnie, 
wpłynęło podanie pewnej paryżanki o 
przyznanie jej renty wdowiej. Ponieważ 
wszystkie pretensje z okresu wojny są 
już od wielu lal ostatecznie rozstrzygnię­
te, zaintrygowane kierownictwo biura we­
zwało petentkę do osobistego stavTiecia 
się. W  oznaczonym dniu przybyłe do biu 
ra młoda, lat około 26, czarno ubrana

rnewiasta. która na zapytanie z jakiego 
tytułu rości sobie pretensje do renty wdo­
wiej, oświadczyła, że mąż jej powołany 
w dniu 25 września na podstawie dekre­
tu o częściowej mobilizacji został przy - 
dz‘eloay do obsady linii Maginota i tam 
w czasie pełn.enia służby zmarł.

Ponieważ śmierć nastąpiła w czasie 
służby wojskowej, pełnionej na linii fron 
towej w warunkach wojennego pogoto - 
wia, wdowa uważa się za „wdowę wo - 
jenną" i na tej poostawie aomaga się przy 
znania rant’ '.

P R O P A G A N D A  PO K O JO W A . 
Z SAM O LO TÓ W

Oryginalną imprezę przygotowuje na 
dzień W igili: Bożego Narodzenia Amery­
kańska Liga Pokoju. Z zapadnięciem 
zmierzchu we wszystkich większych mia­
stach amerykańskich wzbić się mają sa - 
moloty, z których zostanie odczytane o - 
rędzie pokoju, poprzedzone odśpiewaniem 
okolicznościowej kantaty. Orędzie poko - 
ju wygłoszone z kabiny samolotu i transm 
towane przez megafony umieszczone u 
podwozia samolotu, słyszane będzie w 
promieniu kilku kilometrów Impreza ta 
ma być powtórzona w pie-wszy dzień 
Świąt Bożego Narodzenia.
N IE ZW Y K Ł A  M O N E T A  OBCHODZI 

25-CIOLECIE
Pieniądz jest okrągły i łatwo się toczy. 

Tym się pewnie tłumaczy, że oszczędni 
Holendrzy postanowili w roku 19i3 wy­
puścić monety 5-centowe, kształtu czworo 
kąta j Ludność z początku nieufnie otlno - 
siła się do dziwnego kształtu monety któ 
rej dale-Ki wzór znajdował się aż na Cej­
lonie, gdzie również są w obiegu mone - 
ty czworokątne Obećnłe moneta cieszy 
się dużą wartością kolekcjonerską i ooiego 
wą Dotychczas wybito 40 milionów sztuk 
tych monet

GOLIBRODA S W A T E M
Spośrod oryginalnych zwyczajów we - 

selnych najciekawszym iest zwyczai. ja ­
ki zachował się do dziś dnia w Galiczriku 
w południowej Serbi: Młodzieńcom tej
miejsoowości nie wolno golić brodv dopó­
ki n:e znajdą odpowiedniego przedmiotu 
swych uwielbień. Gdy która z piękności

miejscowych rzuć:la swój czar na broda - 
teego młodziana, ten idzie dc miejscowe­
go go-Hbrod”  który goli go i brodę aman­
ta zawiniętą w biatą serwetę niesie do wy 
branki jego serca, sk.adając ów „dowód 
miłości" u ,ej stóp. Jeśli dziew czę od­
trąci serwetkę nogą, młodzian będzie mu­
siał znów zapuścić biodę, jeśli zaś scfiyl 
się i podejmie serwetę młodzian m oże być 
wać w je, dom a i starać się o jei ręM

ESKIMOSI N IE  ZNAJĄ CHOROBY RAKA
W  związku ze zbliżającym się między­

narodowym Tygodn-e-m Przee. wrakowym  
nie od rzeczy będzie przypomnieć, że 
choroba ta jest zupetn-ie n -jznaua Eski­
mosom Kanady. Dr. J A. 1'rąuart z 
Aklavik w Norlh W ist Territories wygk. 
sił na ten temat odczyt w Montrealu. 
Eskim asi żywią się głównie surowym mię 
sem i surowymi rybami oraż nie używa­
ją soli; trudni jednak przesądzać czy ten 
sposób odżywiana niożc mieć jakiś 
wpływ na wzmożenie odporności orgzrm 

zmu na nowotwory.

T BZYR O DA ITECHNIKA

Czasopismo poświecone naukom przy­
rodniczym i technicznym Nowe metod' 
lecznicze pozwoliły opanować w iele groź, 
nych dla ludzkości chorób. To t?ż każdy 
.chętnie przeczyta artykuł w Nr. 8 Przy* 
rody i Techniki pióra Jan ny Opreńskiej 
o t. z w. organop rop a ratach Mało się o 
nich wie, a przecież to właśnie leki po­
zwalają zwalczać cukrzycę, zaburzenia 
rozwojowe rtp. W  'yrnże numerze > Przy* 
lody i Techniki napotykamy na Witrrew 
jący artykuł Snamtszkiewicza o dzikim 
warzelnictwie soli, uprawianym na Pod­
karpaciu (okolice Stebnika, Doliny) przez 

bezrobotnych.
Piękno puszczy białowieskiej jest 

przedmiotem artykułu inż Mindnnamia. 
Szereg int:resującyeh notatek dopełnia 

Całości tego zeszytu.
„Metodyka biologii". Ostałni zeszył te* 

gc pożytecznego pisma, będącego aoda> 
kicni da Przyrody i Techniki poświęcony 
został w całoś-ci sprawne stosowaiiia klu­
cza zoologicznego i botair-cineg-o w gim­
nazjum-

f

N a  Siąsku Zaolzańskim baw iła  pierwsza wycieczka -turystyczna z W am a* 
1 w y  zorganizowana przez Orbis.

L  D IO N

W  C  3r P  *  H
O lbrzym  obóz cyrkow y rozłoży ł się poza miastem. Domy 

poz-aklejane by ły  ogromnym afiszami, obw ieszczającym , o ty ­
siącu atrakcyj, św iatowej sławy artystacn i występach po­
grom ców dz .ch zw ierząt. Ty lko  nAjlepsi akrobaci m ieli się 
produkować przed oczym a pubLcznośo na trapezie, zaw i. szo- 
nym ped kopułą cyrkowego namiotu. Ty lno  m istrzowie najtep 
szej szkoły jazdy konnej —  m ieli produkować swą sztukę na 
wysypanej troc nam’ a ’ erie

Przed wejściem do cyrku dwóch umalowanych clownów 
zapraszało opieszałych do kup nr b ile tów  7 poza sciaj, klatek, 
Z poza p łocier ramiotu dochodziły ryki rozwścieczonych zw ie ­
rzą*.

Na godz nę przed rozpoczęciem  spektaklu w cyrku po­
częła produkować się hałaśliwa orkiestra Miejsca powoli za­
pełniały Się publicznością.

D yrektor zacierał ręce. CyTk by ł przepełniony. T  rż przed 
rozpoczęciem  spektaklu w yszedł na arenę dyrektor cyrku i po 
w ita ł publiczność w  krótkich słowach. Przez ca łr cza* ego 
przem  iwy clown - grubasek, na stronie areny, naśladował jego 
gesty, co w yw oływ a ło  huragany śmiechu na w.aowD’

Po  krótkim tuszu orruestry, na arenę -wyskoczyło dwóch 
chińskich żonglerów. Przywhała ich burzr oklasków  : braw.
Mali, skośnoocy ludzie, po wykonaniu swego numeru przyci 
skali ręce do serca i kłamał* się do samej z.em

Pi, żonglerach produkowała r ę  ancerka na linie. Po mej 
znów w ystępowali komicy światowej sławy D-Jej zrd -iw  ała 
wszystk ch swą zrecznośoą  mistrzyni jazdy konnej. —  Pu­
bliczność falowała, bijąc brawa i  wznosząc gromkie okrzyk i 
zadowo'en a

• •
+

Po przcrwi-e poczęto  ustawiać na pJasku areny wysoki 
p łot żelazny. —  Pogromca lw ów  krzs ‘a l się iuż m ?»-en e, w y ­
strojony w czerwonv frak i zielone spodnie. W ysokić, lak iero­
wanie huty lśndy w  blaskach jarzących lamp, lak luc^Ta.

Publiczność poczęła wracać na m iekca Oczekiwano w y ­
stępów  dzikich zyi-ierznt z biciem serca

Po  krótkie- chwili zmontowano u-skj żelazny korytarzyk, 
którym poczęły w biegać na piasek areny lwv, tygrysy ? pantery 
cent kowane Pogromca stał przy d-zw ach żełaznych w  tow arzy­
stwie dyrektora cyrku i ro zm a i tał z nim połgłoseua-

Mijała minuta za n r nutą. Publiczność poczęła się nie- 
cierpliw ić.

Poczęły padać okrzyki:
—  Zaczynać! Już czas!
—  Dość tej zw łok i!
D yrektor dalej rozmawiał z pogromcą W idoczn e nara­

dzali się nad jakąś sprawą: Orkiestra poczęła grać marsza
triumfalnego.

W reszcie dyrektor odw rócił się w  kierunku publiczności 
i jcanym ruchem ręk nakazał orkiestrze c:szę.

—  Szanowni państwo! —  począł m ówić do publ czności.—  
Pardzo przepraszamy za wypadek, lecz proszę posri chac tylko ..

W  cyrku panowała niczym niezmącona cisza Tylko na 
piasku areny dyszały ciężko grzyw iaste lw y j kubły się po ką­
tach prągowate tygrysy.

—  Proszę państwa —- m ów ił dalej dyrektor. —  Zaszedł ta­
ki wypadek. Cyrk nasz podróżował przez cafe dwa dni i zwie 
Tzęta są w  strasznym stanie nerwowpgv) wyczerpania L w y  są 
zdenerwowane, to trudno. Proszę tylko popatrzeć na arenę!

Jakoż w  samej rzeczy ra  arenie działy się dziwne sceny. 
Kilkanaście srogich drap.eżców krążyło dokoła krat żelaznej 
klatki, węsząc i porykując od czasu do czasu. Na małej prze­
strzeni panował ścisk dzikich zw ierząt. Co chwila pomocnicy 
pogruincy wsuwali w  szpary klatki dragi żelazne i rozdzielali 
rzucających się na sieb e przeciwników

—  Proszę państwa. Obowiązują nas pewne normy i prze­
pisy. Posiać dz;ś do klatki pogromcę, znaczyłoby h ty ież samo 
co ekazac go na pewną śm‘erć, albr> na kalectwo. Niechże oań- 
stwo nam. wybaczą więc, że numer prze dsła w ’e r ;a z dzikim1 
zwierzętam i zostanie na dziś odwołany odłożony do julra!

Tłum począł szemrać Rozległy się okrzyk ’1 galerii Lecz 
wśród szmeru niezadowolenia podnosiły się i głosy rozsądku. 
Tak, w  samei rzeczy lw y bvły w  stanie straszliwego ro-zdraż- 
n.enia. N a  arenie panował jeaen ryk. Piasek roztrącany po tęż­
nymi pazurami dziczy, leciał na loże. parter i na pierwsze rzędy 
krzeseł.

—  W yprow adzić lv-y! —  rozległ siię jakiś okrzyk.
Dyrektor znów nakazał ciszę
—  Proszę pańrtwa! Proszę się uspokoić! Proszę zachować 

zupełną ciszę, może się jednak uda spektakl z lwam ; Ty lko  
proszę o  kompletną ciszę! Będziemy się starali uspokoić zw ie ­
rzęta

Publiczność usiadła na miejscach Ty lko  na arenie dzikie 
zw ierzęta miotały się nawzajem, wyda ąc od czasu głuche po-
r y k i

Nagle w  jednej z  lóż powstała jakaś młoda dziewczyna, 
i zwracapjąc się do mężczyzny, siedzącego obok niej, pow ie 
działa głośno:

—  Ludwiku! Jeżeli jesteś taki nieustraszony i tak mnie 
kochesz, jak przysięgałeś mi tyle razy, to przynieś mi teraz 
rękawiczki

W tej samej chw il przez kraty żelaznego ogrodzenia na 
cias-ek areny padły dwie oiaie, lśn‘ące rękaw iczk i młodej 
kobiety. ,

W śród publiczności powstał szmer zdumienia. Scena była 
tak podobna do ballady Schillera. Tu i ow d i e rozległ się 
śmiech i okrzyk i zachęty.

—  Idź pc rękawiczki, kawalerze!

M łody człow iek przeskoczył barierę loży i poaszed* do 
pogromcy, sio.ącego przy drzwiach żelaznych. Jednym ruchem 
ręk i chwyci-* klamkę wejścia i otw orzył. Stanął chwile wobec 
ktlkuidziesięciu czworonożnych bestyj, rozglądając się w poszu- 
kiwaniu rakaw iczek Potem  pochylił się nieco wprzód i skoczył 
m iędzy hł-y, podnosząc rękaw iczkę z z'omi. Druga rękawiczka 
leżała o kilka kroków  daiej. Lw y w  tej samej cnwili poczęły 
gotować się do skoku. Tygrysy po kątach oblizywały się strasz­
liwym i czerwonym i jeżykami. Posługacze cyrkow i wsunęli orzez 
ogładzenie krat w  kierunku odważnego człow ieka swe kńe że* 
lazne 1 uagnąc nieść mu pomoc.

W  dow na  zama-ła w  bezruchu. Pogromca, stojący poza 
kratama’ upuścił na ziemię bicz i rewolwer. Dyrektor schwycił 
się za nnnmaóow.aną czuprynę i w yryw ał sobie włosy z głowy.

M łody człow iek w  tei samei chwili bvł już przy kracie- 
O ;worzono mu ją. Wysunął się błyskawicznie nazewnątrz. D zi­
kie zw i«rzę*a  już gotow ały s!ę do skokiu na dziwnego śm.ałka.

M łody człow iek podszedł i podał rękaw-czki ukochanej. 
Na w idow ia poczęto krzyczeć i b 'ć brawa. M łody człow iek 
w yia ł chusł eczke z kieszeni marynarki i ocierał nią w ielk ie 
krople potu z bladego czoład

K o L k ta  obięyła go za szyję i pocałowała w  obi. policzki. 
Potem wyszli oboje pod rękę z cy-ku, żegnani burzą c kiask o w

* *
*

Po  skończeniu przedstawienia w  gabinecie dyrektora ze ­
brał, się wybitniejsi artyści. D yrektor ściskał serdecznie rękę 
odważnego człowieka, który u szedł do klatki dzikich zw ierząt 
przed godziną

—  Od dzisiejszego dn-'a angażuję pan a i pańską żonę na 
stale Tylko masn warunett —  podczas pierwszego przedsta­
wienia w  każdym mieście mus-Ht pow tórzyć wasz numer. Po 
mvsł by ł doskonały naprawdę!
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D Z I A Ł  R O L N I C Z Y
Jak żyw i! oydło?

P a s z e  treściw e
Nasze zwierzęta domowe hodujemy dla 

korzyści, którą one dać moga. Tak więc 
bydło może dać rolnikowi poważny do­
chód w mleku. Jest rzeczą oczywista, że 
im więcej mleka bedziemy otrzymywać od 
posiadanych krow, tym docnód będzie 
wyższy Trzeba więc krowy żywić. Tutaj 
w'a śnie popełnia się błędy, które spraw a 
ią że dochód ten jest częstokroć znacz­
nie mniejszy, niż mógłby być, gdyby ży­
wienie bvło postawione racjonalnie.

Wszelkie zadawane pasze możnaby po­
dzielić na dwie duże grupy, na węglowo­
danowe i białkowe. Rolnik rozporządzą 
przeważnie paszami pierwszei grupy (sło 
ma, okopowe), natomiast pasz zawiera­
jących białko, zwykłe rolnik posiada ma­
ło. Do pas z tych zaliczyć wy pada wszel­
kie śruty, otręby makuchy, mączki ito. 
Błąd w życieniu polega na tym, że roln:k 
daje bydłu zbyt dużo- pasz pierwszej 
grupy a za mało białkowych. Wynik iest 
taki, że część paszv zadawanej możevbj ć 
nawet zmarnowana, gdyż organizm zwje 
rzęcia nie może jej wyzyskać, a pomimo 
to wydajność mleka będ; ie niska. gdvż 
t aszy białkowej (treściwej) będzie za m i­
ło, a brak lej nie może oy,. Astap:ooy in­
ną — nieoiałko vę paszą Wystarczy wte­
dy niejedno j.-otme stc-st-kowo n-ev icAl 
d >d' ;ek paszy tresc-we j, aby wydain ’ -;̂

mleka zwiększ\ ła się w sposób 1 bardzo 
wyiaźny Pomiędzy paszami nie białko­
wym’ i białkowym powinna być zacho­
wana prwna równowaga, w razie bowiem 
ptzeciwrym. dochód z bydła obniża się 
bardzo dotkliwie. Jeżeli gospodarstwo 
zupełnie nie posiada pasz białkowych, to 
trzeba je nabyć, co zwykle opłaci się zu 
pełnie dobrze Zwłaszcza powinny pamię­
tać o tym te gospodarstwa, które rozpo­
rządzają dużą ilością pasz niebiałkowych 
gdyż oszczędzanie wtedy na paszach tre­
ściwych prowadzi do strat poważnych.

Przy tej sposobności trzeba przypo­
mnieć. że pasze treściwe (śruty, otręby 
makuchy) powinny być zadawane wyłącz 
nie w stani~ suchym Wszelkie zwilżanie 
ich, a zwłaszcza przygotowywanie z nicn 
zup, poideł itp jest nie tylko zupełnie 
zbyteczne, ale nawet może być szkodli­
we. B-ałko w tych paszach w połączeniu 
z wodą. może zmienić swe własności i z 
formy strawnej orzyiąć formę niestrawna 
Wypadek taki zwłaszcza może za-ść wte­
dy gdy dr> sporządzenia chlipy bierze się 
wodę gorącą, gdyż chlipe trzeba ostudzm, 
zanim ją krowa spożyje Przy zadawaniu 
paszy mogą zachodzić ponadto rozmaite 
procesy chemiczne, skutkiem czego pa­
sza treściwa pamitszana z wodą może 
stracie na swej odżywczosci

O d g * * r y c z a n : e  ł u b i n u
Bardzo ciężkie p łożen ie zmusza rol­

ników do ograniczenia się w użyciu kup­
nych pasz treściwych i do szukania ich 
w ramacn własnego gospodarstwa Na 
pierwszy plan wysuwa sie tu łubin a to 
ze względu na duże zawartość białka. 
Niestety brak należytego uświadomienia 
wśród rolników jest przyczyną, że jeszcze 
przeważnie siejemy łubin gorzki. Ziarna 
łubinu gorzkiego jednak dzięki zawarto­
ści w nich tak zwanych alkoloidów, szko­
dliwych dla organizmu zwierzęcia, mogą 
być użyte na j-aszę dop.ero po usunięciu 
tych trucizn przez odgoryczenie.

Ceny w  miastach 
Polski

Ceny detaliczne niektórych artykułów 
żywności w większych miastach Polski u- 
kształtowały się ostatnio następująco- 

chleb iy tn i pytlowy kosztował naj­
drożej w Krakow:e (0,33) najtaniej w 
Wiln-e (0,28);

mąka pszenna najdrożej w Gdyni 
(0.50), najtaniej we Lwow.e (0,40), 

kasza jęczmienna najdrożej w Wilnie
10 45), najtaniej w Lublinie (0,16); 

masło mleczarmane wyborowe naidio-
zej w Częstochowie (4), najtanie' w Kra­
kowie (3,201;

jaja  naidrożej w Bydgoszczy (21, naj­
taniej w Sosnowcu (160);

mięso wolowe najdrożej w Poznaniu 
(160) najtaniej we Lwowie (0,801: 

mięso wieprzowe najdrożej w Gdyni 
(1,70), najtan’ej w Częstochowie (1,30), 

kiełbasa wieprzowa, naidrożej w War­
szawie (2), najtan’ej w Wilnie ( 1 20);

słonina świeża najdrożej w Katowi­
cach (180), najtaniej w Wilnie (1.60);

ziemniaki naidrożej w Krakowie(0,10), 
naitaniej w Lublinie (0 061

Now a placówka
w  P r z e m y ś l u

20 października br. odbyło się poświę­
cenie nowej placówk polskiej w Pizemy 
ilu. Pod nazwą „Przemvsławka urucho­
mił prot. Bruno - Szeibler, zasłużony dzia 
łacz narodowy z Mielca, dużą fabrykę le 
momad i wody sodowej.

Ceremonii liturgicznych dopełnił ks. 
kan. Gorczyca, który równocześnie w ser 
decznych słowach życzył właścicielowi 
powodzenia W  dalszym ciągu przemawi i
11 im. Nar. Org. Kobiet p. Waligórska, im. 
Sokoła p. Karol Janicki, im. kupców p. 
Franciszek Głowacz, ro. Chrzęść* Fron. 
Gosp. p. V('łodarczak oraz im. Stron. Nar. 
mgr Bilan.

Na zakoń :zenie przemówił właściciel 
O. Szeibler, wyraża-ąc i-adośc z powodu 
życzliwego przyjęcia, jakie go spotkało.

Nowej placówce ze swej strony życzy­
my pełnego rozwoju

Najbardziej rozpowszechnione jest <->d- 
goryczenie łubinu pizez moczenie ziarna 
w ciągu 24 do 36-ciu godzin w wodzie, a 
nas+ępnie przez parowanie go w ciąga 
godziny i płukanie przez 48 godzin. Od­
goryczenie takie trwa jednak trzy i pół 
dnia i jest kłopotliwe zwłaszcza dla dro­
bnych gospodarstw, bo wymaga dużo cza­
su i uwagi

Długoletnie doświadczenia wykazały, 
że dopiero płukanie ziarna po gotowaniu 
zmniejsza zawartość trucizny w łubinie, 
morzenie zaś przed gotowaniem wpływa 
tylko nieznacznie na pozbawienie łubinu 
szkodliwej goryczy.

Na podstawie tych dos eiadczeri zale­
cają uproszczony sposób udgoryczania 
łubinu, a mianowicie jedno - godzinne 
gotowanie go, a następnie płukanie w 
ciągu 24-ch godzin w wodzie bieżącej Od 
goryczanie w tvm wypadku jest co praw­
da' niezupełne, gdyż w łubinie pozostaie 
około 5 procent alkaloidów, ilość ta je­
dnak jest dla inwentarza nieszkodl:wa

Kujawskie „poniatówki
Los ossdniHów godny pożałow ania

S t

„Październikowa niedziela. Wsiadamy 
do pociągu zdąża jącego w stronę Bydgo­
szczy, by udać sę na teren tak zwanych 
„poniatówek , które miały być dobro­
dziejstwem dla ..obdarowanych ' 1 nimi roi 
n k >n.

COŚ W RODZAJU D O M KÓ W
Z okien wagonu tu i ówdzie zobaczyć 

można coś w rodzaju osizdla ludzkiego. 
Składają się na nie domki-pudeteczka, 
miniaturowe modele zabudowań gospo­
darskich, najczęściej niewykończone josz 
cze, które jednak muszą służyć mieszkań 
com tych osiedli, jako mieszkania oraz 
jaomizszczenia dla ich zbiorów i inwen - 
tarza,

Domki te wyglądają z data dżumie 
groteskowo, nieswojo, tworząc brzydką 
dysharinonii w estetycznym i przy zwoi - 
tym wyglądzie wsi kujawskiej.

N A  MIEJSCU N Ę D ZY  LU D ZK IE J
Wysiadamy w Złotnikach Kujawskich 

i udajemy się następnie do odleg'ycli stąd
0 kilka kitometrÓM Dobrogośclc oraz p iło 
żonego nieco dniej Jordanowa

Po kilkunastu minutach patrzymy na 
t. zw „pmiatówki 1 z bliska. Oczom na 
szym przedstawia się przykry widok.
1 W  budynkach gospodarczych z których 
kilka ni? posiada nawet drzwi i sufitów 
gnieżdżą się na wilgoinej ziemi ludzkie 
rodziny.

Ii ilkoro maleństw trzęsie się z ziarna i 
często, gęsio zak^ztu-sza się silnym kasz­
lem

—  Zimno wam pewnie dzieci? —  py­
tamy na wstępie,

—  Tak —  odzywają =ię zachrypłe z 
przeziębienia dziecięce głosiki.

W idok togo ludzkiego „mieszkania" 
przedstawia się niesamowicie. Obok prze 
siąkniętej wilgocią pościeli leży uprzęż 
końska a parę kroków daloj postękuje so 
bie jjoczciwa krówka.

—  Od dawna tak mieszkacie? — rzu­
cam pytanie.

—  Od sierpnia —  pada odpowiedź ..de 
sparowanego już tym stanem rzeczy w ta-", 
ciciela „poniatówki

—  Obiecali żi wykończą przed 15 li­
stopadem ale jak tak pójdzie dal-j, to 
na Nowy Rok hędziemy jeszcze tak m;esz 
knć, jak mieszkamy pomarzniemy chy 
ba —  wtrąca zrozpaczona gospodyni, tu­
ląc do siebi’3 zziębnięte dzieci.

—  Inwentarz, to i tak diabli wezmą, jak 
nie założą rychło drzwi. Przeciąg jest ta 
ki, że najzdrowsze bydlę musi się rozcho 
rownć —  mówi gospodarz,

—  A jakie mieliście urodzaje vv tym ro 
ku? —  pytam znowu.

—  Hm, nieszczególne —■ pada odpo­
wiedź. Ziemia tutaj licha, więc ) urodza­
jów nadzwyczajnych nie było. A to, co 
się sprzątnęło, to zgniło od deszczów. 
Zboża nie ma gdzie ani schować, ani gdzie 
omłócić. Żyto jest takie porośnięte, że 
młyny nie chcą przyjąć, a jak się zmiel3 

na wiatraku, lo chleb z tej mąki wygląda 
jak glina —  mówi gospodarz. Gospodyni 
chcąc potwierdzić słowa męża pokazuje 
nam kawał chleba z zakalcem na szero 
kość dłoni.

-— Konie to zołzy d -stały od tej paszy 
zgniłej -  mów' gospodarz i opisuje nam 
se-ttki innych dolegliwości, które trapią osa 
dników w Jordanowie, Dobrogościcach.

Praca =j*:rtu gtfffrskŁGg©
w z r o s ł a  w  r. b .

W okresie pierwszych dziew.ęciu mie­
sięcy rb. ruch  statków  w p orc ie  gdyn - 
skim wyniósł ogółem  jw nawiasach dane 
za analogiczny okres r. ub.) (9.508 jed ­
nostek o łącznej po jem ności 9 511,7 tys. 
trn. (8.358 jednostek o pojemności 9.2?9,ć 
tys. trn.l, z czego weszło do portu 4.751 
statków o pojemności 4.746,6 tys trn. 
(4.171 statków o pojemności 4.135,8 tys 
trn.) i upuściło port 4.757 statków o po­
jemności 4.765,1 tys trn. f4 187 statków

o pojemności 4.153,8 tys. trn.).
Puch pasażerski w porcie gdynskri 

wyniósł w okresie sprawozdawczym o - 
gólem 36.649 (37.326) osob, z czego w y­
jechało zagranicę 24.02*3 (25.359) osób i 
przyiechrło 11.720 (12 067) osób.

Obroty towarowe portu wyniosły w 
tym czasie ogółem 6.136.012 (b .632.33) 
ton, z czego przywieziono 1.132.266 
(1 270 131) ton i wywieziono 5.603.747 
15 3P2 207) ton

D z i e ń  Z a d u s z n y
Kościele i w  traoycjiw

W  dr iu poświęconymi pam ęci zmar­
łych Kosc.ćł przyw dziew a żałobną 
szatę, kapłani odprawiają w  Dniu Za- 
dusznym Ipodobne .ak w  dzień N a­
rodzenia Pańskiego trzy M sze sw 
W stęp do M szy sw rozpoczyna się 
słowami: „W ieczny odpoczynek racz 
im dać, Parne, a św.atłość w. ikuista 
n-tcha- im św ec: ".

W  dniu tym Kościół modli się 
za wszystkie dusze, które przestąpi­
ły próg w ;ecznosci, za row ro  za tych, 
na grobach których składa się kw iaty 
i pali się s'wlatła, iak i za tych, któ­
rych pokrywa niepam'ęć ludzka i za- 
gu iął ślad mogiły. W  oracji modli się 
Kościół: „Boże, Stwórco 1 Odkupie clu 
wszystkich wiernych, udziel duszom 
sług i służebnic swoich przebaczenia 
wszystkich grzechów, aby odpuszcze­
n i. .którego zawsze pragnęły, przez 
pobożne wstawiennictwo dostąpiły".

Szczególnie wzruszająca jest "sek­
wencja układu Tomasza z Celano, 
uczn:a św. Franciszka z Asyżu, rozpo- 
czynaiąca się od słów „D ies irae" Za 
równo w  swej treści jak i  w kom pozy­
cji muzycznej (szczególnie Haydna i 
M ozarta) robi ona wstrząsaiące w ra­
żenie. W  pieśni tej, roztaczające; w i­
zję zm artwychwsłan ;a i sąda ostatecz­
nego, słyszymy, jaik zmarli z grobów 
powstają, jak Sędzia przedw ieczny się 
ukazuje, słyszymy dźw ięk trąb archa­
nielskich przeirkaiący do głębi ziem. 
od bieguna do bieguna a o uszy nasze 
odbha się lament złych i trvumf do­

brych. Kończy się p :eśri korną mo­
dlitwą o  łaskę zmiłowaniu i szczęśli­
wość wiekuistą (poT. „Rok B oży"). W  
„Boskiej Kom edi w ielk i w ieszcz 
Dante Ahgh icri w  tej części swego 
wspaniałego poematu który nosi na­
pis „II Purgutorio" ICzyściec) przed 
stawia ba-wny opis czyśćca, gdzie du 
sze ludzkie w  ciężkim  wprawdzie 
uti aj. leniu, lecz pełne otuchy i ufno 
Sc, oczekuią chw il’ , gdy p-zed nimi 
otw orzą się bramy niebios 1 w ieczne­
go szczęścia, W  przeciw ieństw ie do 
ootęp :onych w  piekle, k tórzy zieją 
nienawiścią, miotając bluźnierstwa i 
obelgi przeciw  Bogu,dusze czyśćcowe 
p eśń nadziei ku Bogu w tak cudownej 
śpiewają harmonii, że zachwycony po­
eta wyznaje, że echo lej pieśni „dotąd 
mi mc k o n a ’. A żeb y  przedstawić 
skuteczność m odlitwy za zmarłych, 
Dante przytacza los Manfreda, króla 
Neapolu. N aw et u przyjaciół swych 
uchodził za potępionego Dante jed ­
nak umieszcza duszę ,ego w czyśćcu 
Manfred w  tych słowach odzywa się 
do Dantego:
..Zbyt c ie ik ie  były me grzechy, me

przecze:
Lecz łaska Boża, przestronna ogromnie, 
Garnie, kto tylko się do n iej uciecze. 
Prawda, że czyje w klątwie kona ciało, 
Chor opamięta sie w grzechach nareszcie, 
Musi zostawać za czyścową skałą.
Ile  w uporze trwał — tyle trzydzieście, 
Chyba modłami waszymi skrócicie 
Term in katuszy, wy, co tam jesteście

Podobnie jak Manfred, wszystkie 
inne dusze, które poeta spotyka na 
drodze swej w  czyśćcu, podkreślają 
silnie potęgę m odlitwy żyjących za 
zmarłych Jak iu  bardzo na niej za 
,.eży, widać ,z częstych błagalnych 
pogańskiego posilali się nieboszczycy, 
przychodzący odw iedzić dawne swe 
miejsca zamieszkania. Obrzęd ten -a- 
kc zabobonny z czasem ustał Jako 
pozostałość dawnego zwyczaju rozda­
wano później w  Dniu Zadusznym po- 
żyw .en ie licznym rzeszom  żebraków, 
k ió rzv  zbierali się w  obręb ;e cmenta- 
lza. Zwyczaj ten przypomina daw ­
niejsze „D zrady" i zachował się jesz­
cze na naszych ziemiach wschodnich.

Pięknym  wyrazem  hołdu i czci dla 
drogich nam zmarłych są ku ;aty skła 
dane ra  grobach i św.atła na grobach 
w  postaci lamp { świec. Do żarzącej 
lampy przyrównane jest tu życie ludz- 
k-e, k*óre też powoli sie spala i gaś­
nie Jak lampa gorejąca daje światło, 
tak jasnem być winno rówr.ież i życie 
każdego człow ieka

N ;emnte; szacownym 1 chwalebnym 
zwyczajem  kościelnym są t. zw. w y ­
pominki, ktoTC ksiądz czyta z ambony 
uiudląc się w raz z ludem zebranym za 
duże naszvch krewnych, przyjaciół 
dobroczyńców, zasłużonych dla naro­
du których im.ona na zy c zen e  w ier­
nych kapłani zapisują lub też getow e 
na kartkach otrzymują od swych pa- 
Taiian.

Jaksicach i innych miejscowościach WWt 
ko pois-ki ' Pomorza, gdzie odbyta sie par' 
celacja,

S K U TK I „T A K IE J -4 PA R C E LA C JI
O skutkach tej parcelacji, będącej wy­

nikiem polityki rolnej p. ministra Ponia­
towskiego, pisaliśmy n'?dawno obszerni® 
na lamach naszego pisma, nie chcemy 
więc sie tutaj powtarzać podkreślając je ­
dynie, że skutki jej są dla osadników tym 
bardziej groźne w obliczu zbliżającej się 

zimy. '

PONT R Y  OBRAZ

Domy bez dachów i okien, budynki go 
spociarskie bez drzwi, w  okc.lo p- łno le 
żącego bezładnie materiału budowlanego 
i gruzów, oto obraz „poniatówek

C H O RO BY SZERZĄ S IĘ
Jesteśmy w drugiej osadzie. Ek> stodo­

ły bzz wrót przyklecono coś w rodzaju 
budy czy szałasu, klóry służy rodzima osa 
dniezej za mieszkanie. Lepiej już do nie­
go nie zaglądać. W  skleconym z desek 
„wyrku" leży gospodarz chon na reuma 
tyzm. Opodal I?ży chory syn gospodarza.

—  Co to, chorujecie?
—  Pies by tu byt zdrowy w takim zim 

nie i wilgoci. Wczoraj, jak deszcz padał, 
to wszystkim nam leciało na głowy —• 
pada odpowiedź.

Stara kobiecina okutana w chustki 
kaszle głośno i opowiada nam o swej i 
swoich niedoli. Głos jej drży, a w oczach 
kręcą się łzy

8-M ORGOW E G O SPO D AR STW A

—  A ił3 wy tutaj macie gruntów?
—  Ośni morgów.
—  No to przecież z tego ni3 można l>ę 

dzie wyżyć z rodziną?
A pewnie, że nie. Trzeba będzie jakoś 

dorobić do utrzymania —  odpowiada 
smutnie —  właściciel dziatki.

—  To „jakoś" brzmi w glosie jpgo tak, 
jakby chciał pocieszyć samego siebie, cho 
ciaż w skut3k tej pociechy zupełnie nie 
wierzy.

ŚM IERĆ ZB IE RA  PO K ŁO S IE

I.os osadników na tok zwanych .ponia" 
tówkach“ jest godny pożałowania Z koń 

cem uh. tygodnia otrzymaliśmy korespon 
delicję o śmierci jednego z tych osadni - 
ków w warunkach wprost nie do pomy­
ślenia w państwie kulturalnym.

T R ZE B A  PRZYJŚĆ Z POMOCĄ

Sprawą rychłego wykończenia domów 
ml iszikalnych i zabudowań gosnodarskich 
zająć się winny miarodajne czynniki z 
większym po .piech im.

Nie można trzymać dłużej tych ludzi 
bez dachu nad głową, n e można pozwo­
lić na to. by marzły chłopskie dzieci, by 
niszczyły się zbiory i dobytek osadników,, 
którzy w nabytych niedawno parcelach 
pokładali tak wielkie nadzieja.

Trzeba przyjść tym ludziom z wydat - 
niejszą, natychmiastowa pomocą, a w 
przyszłości przed przystąpienimi do „ta­
kiej" parcelacji głębiej ją pri.eiriyśleć.

Bolesław Kubiak4

Niemiecki b re w a r d zia ła ł 
na szkodę s k ? ń u  państwa

Władze skarbowe wdrożyły docho­
dzenia przeć.wko niemieckim browa­
rom Schneidera w  Lejznte, w  cidat- 
nich dniach wyaryto bowiem poważ­
ne nadużycia administracji na czkodę 
skarbu państwa.

Naturalnie, szczegóły śledztwa 
trzymane są na razie w  tajemnicy, 
skarb państwa zabezpieczył jednak 
swe pretensje na hipotece browaru  
na sumę 50 tys. złotych,

Niedawno uiawniono, w  związku 
z głównym procesem Jórwiaka, taki 
przelewania via Gdańsk pewnej czę­
ści dochodu niemieckich browarów w  
Poiscc na dozbiojenie armii niemiec­
kie i, ostatnie nadużycia na szkodę 
skarbu państwa w  Lesznie dopełnia­
ją miary

Najwyższy i zas położyć kres żero­
waniu Tocych niechętnych Polsca 
przedsiębiorstw na organizmie gos­
podarczym Polski.

• • •  ■  w Warszawie i na prowincji (wraz z przesyłką pocztowa
Ęf I r  I I  IW  > ■  w O  l i  *  i m esięcznie — 40 jr.j kwartalne — 1 zł. 20 gr.s

Konto crekowei P. 1 O. Ni 8762 Warszawski Dziennik Narodowy, «  roczn.a ^ 4 zł 90 gt
to rozrach poczt Nr. 694 W»rszawsk- Dzień Nar.; Skrzy oka poczt Nr. 246.
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